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Wy z | 


ku czci angielskiej pary królewskiej 


O godz. 16.40 przybyła do Pa 
ryża angielska para królewska. 
W chwili gdy pociąg wjezdżał 
na dworzec, baterie ustawione 
na Mont Valerian rozpoczęły od 
dawać salwy honorowe. 

Wśród aklamacji olbrzymich 
tłumów publiczności podniesio: 
ne zostały na 2-ch masżtach fla: 
gi o barwach narodowych angiel 
skich i francuskich. 

Na wieży Eiffla wywieszono 
olbrzymich rozmiarów chorą» 
giew angielską, którą widać ze 
wszystkich punktów miasta i 
której cień pada na Pole Marso 
we. Chorągiew ta powiewać bęe 
dzie ż wieży Fiffla przez cały 
czas pobytu angielskiej pary kró 
lawskiej w Paryżu. 

chwili przybycia pociągu 
na stację, wypuszczono w lasku 
Bulońskim tysiące golębi, które 
przez kilka chwil zawisły białą 
chmurą na tle błękitu nieba. 

Pociąg wiozący angielską pa- 
rę królewską, zatrzymał się na 
peronie. Pada krótka komenda, 
oddziały wojskowe sprezentową 
ly broń, apbacee BAD pobudkę 
„baczność”. — Rozbrzmiewają 
dźwięki Marsylianki i angiel« 
skiego hymnu narodowego. * 
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Konferencje: premiera 
Hodży 


PRAGA. Premier Hodża od 
był przed posiedzeniem polity: 
cznegó komitetu rady minis- 
trów dłuższą konferencję z 
przedstawicielami _ autonomise 
tów słowackich dr. Tisi i dr. So 
kołem. Oficjalnego komunika» 
tu na temat tej konferencji nie 
wydano. 

Jależy więc przypuszczać, że 
posiada ona czysto infotmar 
zyjny charakter. 


Potworne zabójstwo na 


Zawiercia donoszą: W nos 


CY, W czasie urządzanej 
5 $ z ne rzcz 
straż pożarną zabaw. SA aa 


, a następni 


bijatyki. 
W czasie bójki z jednej > 
grup walczących padł strzał į 


kula ugodziła J8zletniego Alek. 
sandra Oleksa, który zmarł 
przed udzieleniem mu pomocy, 
Policja poszukuje sprawcy za: 
oójstwa. 


Polscy lekkoatleci 


w Berlinie 

BERLIN. Na zawodach lek 
koatletycznych w Berlinie Wa- 
lasiewiczówna wygrała 100 mtr 
w Czasie 11,8 sek., Gąssov'zki 
zajął I+sze miejsce w biegu na 
800 mtr. w czasie 1:53.1. Jedy- 
nie Staniszewski w biegu na 
500 mtr. zajął t-te miejsce. 


W salonach  recepcyjnych 
dworca odbyło się powitanie 
przez prezydenta republiki Le- 
brun i jego małżonkę gości an= 
gielskich. 

Po przywitaniu sformułował 
się orszak i ruszył w drogę, po: 
przedzany pržez spahisów w 
czerwonych bluzach, niebieskich 
spodniach i białych burnusach, 
które wiatr wzdyma, okazując 
ich czerwoną podszewkę. Po: 
przedzani przez poczet sztanda: 
rowy i fanfarżystów otwierają 
oni orszak na drobnych, lecz piz 
knych koniach arabskich. Ód 
placu Dauphine aż do placu 
Concorde jeden podmuch entus 
zjazmu i radości poruszał tłu» 
my, witającć z gościnnością i$- 
cie francuską swych dostojnych 
gości. 


Wszedzie słychać okrzyki: — 
„Niech żyje król!" Niech żyje 
królowa!", „Niech żyje Anglia" 
„Niech żyje Francja“. 

ztandary, flagi, barwne mun 
dury i białe burnusy spahisów, 
łyski szabel i olbrzymi koloro- 
wy tłum rożfalowany entuzjaza 
mem powitania, tworzyły nieza: 
pomniany obraz. — Atmosfera 
Pizypomina nastrój, jaki pano: 
wał w czasie zwycięskiej defila: 
dy z r. 1919. 

Ulica paryska brała żywy ue 
dział w powitaniu króla Jerzego 
VI i jego małżonki na ziemi fran 
cuskiej. Na rogach ulic wędrow 
ni śpiewacy śpiewają „God sa: 
ve the King" i „It's long way to 
Tipperary“. 

Na jednei z trybun ustawio» 
nych na Avenue Foche, 4000 
dzieci szkoln. witało przejeżdża 
jącą parę królewską chóralnym 


m 
do 


| Phippsa. 


rytmicznie skandowanym okrży 
kiem, powiewając przy tym cho 
rągiewkami o angielskich bars 
wach narodowych. 


Francji 

PARYŻ. Wkrótce po swym 
przybyciu król Jerzy VI i królo 
wa Elzbieta udali się z gmachu 
Quai d'Orsay do pałacu Elizej- 
skiego, gdzie złożyli wizytę pre 
zydentowi republiki i pani Le 
brun. 

Król Jerzy VI 
PDA Lebrun insygniami 
wielkiego krzyża orderu Łaźni. 

astępnie prezydent Lebrun 
wręczył królowej Elżbiecie insy 
gnia wielkiego krzyża Legii Hio 
nórowej. 

Angielska para królewska wy 
rażiła prezydentowi Lebrun i je 
go małżonce swą wdzięczność 
za tak wspaniałe i entuzjastycz» 
ne powitanie przeż rząd republi 
ki oraz ludność Paryża. 

Podczas wizyty angielskiej pa 
ry królewskiej w pałacu Elizej- 
skim do pałacu min. spraw z4% 
granicznych, który jest obecnie 
rezydencją króla Jerzego i kró: 
lowej Elzbiety, zaczęli napływać 
ambasadorowie i posłowie akre 
dytowani przy rządzie francus 
skim. Szef protokółu Loze wska 
zywał dyplomatom należne im 
miejsca ze względu na starszeń« 
stwo służbowe. 

Wkrótce po tym drzwi wiele 
kiego salonu Quai d'Orsay os 
tworzyły się i do pokoju wszedł 
król Jerzy VI w otoczeniu ame 
basadora angielskiego sir Ericka 

i poprzedżany przez 
szambelanów i adiutantów. 

Ambasador angielski w towa 


udekorował 


1150 ofiar w ludziach 


oto rezultat bombardowania Hankou 


HANKOU. Według prasy 
chińskiej ostatni nalot samolo: 
tów japońskich na Hankou po: 
ciągnął za sobą 1150 ofiar w lu 

ziach. 


| zonu mówi o 470 zabitych, nato 


Komunikat dowództwa garni 


miast informacje z prywatnych 
źródeł ayap iech; mówia 0 


około 800 zabitych. 


Nowe akty terroru 


rzystwie urzędników protokólu 
przedstawiał kolejno monarsze 
przybyłych dyplomatów. 
ról wita się nuncjuszem 
papieskim monsignorem Vale: 
rio Valeri, a następnie z amba- 
sadorami, posłami pełnomocny» 
mi i charges d'affaires. Król ścy 
ska rękę każdemu z prezentowa 
nych mu dyplomatów i zamienia 
z nim kilka słów. 
Wielki raut 

Po skończonej prezentacji 
król lekkim skinieniem głowy 
daje znać, że audiencja jest skań 
czóna” 

O godz. 18 m. 40 król wraz 
otoczeniem opuszcza salę. 

Wieczorem odbył się w pala: 
cu prezydenta republiki obiad 

alowy oraz wielki raut. W os 
| biedzie uczestniczyło 280 osób. 
siedział poż 


- 


Prezydent Lebrun 
miedzy królem a królową. Po 
lewej stronie królowej siedzial 


prezydent senatu, a następnie 
premier Daladier. Po prawej 
stronie króla prezydentowa Ie- 
brun i przewodniczący izb de: 
putowanych Herriot. 

Ponadto byli zaproszeni wszy 
scy ministrowie rządu francuz 
skiego, wszyscy ambasadorowie 
marszałek Petain, prezydent pa: 
ryskiej rady miejskiej i rady de 
partamentu Sekwany, reprezen= 
tanci armii oraz kilka wybite 
nych osobistości angielskich 

Król Jerzy VI ubrany byl w 
galowy mundur marszałka pol- 
nego. 

Podczas obiadu w pałacu eliz 
zejskim prezydent Lebrun wy: 
głosił okolicznościowe przemó: 
wienie. 


| Wezoraj o godz. 545 król 


Jerzy WI opuścił palac na Quai 
d'Orsay i udał się pod Łuk Tri 
umfalny. Pluton gwardii repub 
likańskiej z werblami i fanfara- 
mi oddał królowi honory. 


ERO AO 0 — 07 aaa 
Pogrzeb królowej matki 


odbędzie się w sobotę 


BUKARESZT. W związku 
ze śmiercią królowej matki o» 
głoszono «miesięczną żałobę 
dla dworu i armii. 

Nuncjusz papieski, jako dzie- 
an korpusu dyplomatycznego 
wyraził krółowi współczucie w 
imieniu przedstawicieli państw 
zagranicznych. 

Wczoraj rano zostały zwloki 
królowej zabalsamowane. W go 
dzinach popołudniowych otwo: 
rżył król, w obecności królew= 
skiej rodziny, premiera i mini: 
stra sprawiedliwości, testament 
marłej, 

W środę ranó zostaną zwloki 
zmarłej królowej przewiezione 
specjalnym pociągiem Sinaia 
o Bukaresztu, gdzie zostaną 
wystawione na widok publicz- 
ny. Pogrzeb odbędzie się praw 
dopodobnie w sobotę. 

rumna zostanie przewiezio= 
na do Curtea de Arges, gdzie 


> 
ia 


w kościele klasztornym spoczve 
wają już zwłoki dwóch pierwe 
szych królów Rumunii: Karola 
pierwszego i Ferdynanda pierw- 
szego. 

BUKARESZT. Wczoraj na: 
stąpiło otwarcie testamentu spi 
sanego przez królowę Marię w 
roku 1933. Jak twierdzą, królo» 
wa Maria wyraziła w testamen- 
cie zyczenie, by serce jej zosta: 
lo pochowane w jej ulubionym 
miejscu pobytu, w Nalczyku 
na brzegu Czarnego Morza. 


| ma Own | 


Królewski podarunek 


KAIR. Cesarz Iranu Riza 
Pahław zarządził wybudowanie 
w Kairze pałacu dla swego $y- 
na, następcy tronu, który zare- 
czył się ostatnio ż siostrą króla 
egipskiego. Koszty budowy a» 
liczane są na sumę 250.000 fun: 
tów. 


w Palestynie 


4 osoby poniosły $Srmnierć 


JEROZOLIMA. W związku 
z ostatnimi krwawymi wydarże: 
Miami w Tel-Avivie policia prze 
Prowadzą szereg rewizji. Ped- 
czas rewizji w jednym z damów 
w lelżAvivie dokónanej w po» 
niedziałek, skonfiskowano prze 
szło 1.000 ulotek wydanych w 
ięzykach: angielskim arabskim. 
niemieckim ji hebrajskim, nawo 


|lujących do powstania przeciw» 
ko władzom angielskim oraz roz 
maite druki i powielacze. Aresz 
towano kilka osób, w tej liczbie 


jedną kobietę. 


Nazwiska aresztowanych nie. 


zostały, ze względu na toczące 
się śledztwo, podane da wiado* 
mości publicznej. „R 

| Jeden 2 wysokich urzędników 


oświadczył jednak, ze policja 
zdołała wykryć bardzo ważną 
placówkę akcji wywrotowej 
JEROZOLIMA. Zakaz opu: 
szczania mieszkań, 
przed paru dniami, zosta! w Je» 
rozolimić zniesiony. 
| Utrzymany został natomiast 
w innych miastach jak w Safed. 
| W przyszłym tvgodni:: odbę- 


dzie się przed sądem wojennyn 
szereg procesów przeciw Żydom 
oskarzonym o udział w zama: 
chach i nielegalne posiadanie 


wydany | broni. 


JEROZOLIMA. Wczoraj do 
konano w różnych dzielnicach 
Palestyny kilku aktów terrory2 
stycznych, które pociagnely za 
sobą śmierć 4 osób, 
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PELNA TABELA LOTERII 


Druga klasa — 2-gi dzień ciągnienia 


I i II ciągnięnię 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zł 5.000 padie na 
85064 


r, 

Zt. 15.000 na mr. 29827 

Zł, 10.000 na n-ry: 130179 141870 

Zł. 5.000 na a-ry: 2156] 36714 114308 

Zł. 2.000 na n-ry: 13528 21540 37366 87226 
105608 

Zł. 1.000 na n-ry: 11498 20700 39138 73217 
76213 92236 99264 107440 121155 152499 

Zi. 500 na n-ry: 3569 16142 25607 48523 69702 
94492 9650) 153664 

Zt. 230 na n<y: 134 12292 14110 20306 20350 
22045 24456 27452 28026 28549 32577 3645] 44087 
46859 54037 54514 56298 57110 60526 65235 70630 
77736 81964 83699 85211 85294 92758 93430 94033 
102088 102695 108120 120580 121911 129426 130621 
id 136870 140919 143240 146893 151499 151800 


n 


Wygrane po zł 125 


12 116 271 961 1325 615 758 945 51 2063 
125 791 3218 38 487 813 967 4172 336 44 


637 5140 294 428 558 944 58 6095 142 89! 


283 345 521 765 7053 8045 429 658 9111 
237 69 319 599 690 872 

10026 172 231 471 587 94 645 717 11004 
556 721 827 43 320 12052 303 493 13731 


14083 129 624 706 541 49 15046 394 407 544; 


85 620 16057 139 278 97 311 434 843 17038 
46 369 469 695 748 967 18037 73 92 385 491 
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20074 438 532 753 62 21034 65 199 342 
519 98 22702 321 23107 394 455 526 962 
24016 229 613 25054 102 318 468 600 40 84 
886 93 924 26521 627 701 840 27046 65 197 
260 73 345 944 51 28670 773 947 29396 711 

30138 260 352 828 31490 642 941 42 32084 
438 809 63 33306 979 34114 55 261 353 553 
35432 67 774 36079 37200 9 601 89 810 14 
38084 112 39015 491 658 801 32 

40046 134 754 955 41050 277 372 518 


| 83 22028 133 592 405 987 23011 532 620 


83 651 84 762 827 5004 111 48 265 214 66 
839 902 26 7036 156 76 224 45Q 628 
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16108 572 721 17028 887 18180 931 
21106 91 890 22279 766 23001 178 98 450 
511 938 24544 25175 676 701 27228 49 28830 
29440 70 780 
30417 31275 32506 618 33425 525 652 
34165 282 573 725 35227 36151 343 91 720 
50 37565 619 34103 39553 BES 
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8060 122 337 48 413 914 9020 160 407 563 639 54473 562302 58206 34} 718 59243.63 
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83 628 11193 461 389 807 52 94 12055 
240 322 470 23 986 13031 123 282 475 
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50110 288 355 480 90 638 900 51308 884 
52032 307 53 430 60 513 98 868 53131 41 
255 611 735 844 54041 494 302 952 55250 


2 
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143001 28 34 146 48 455 681 836 144018 169 
265 420 502 625 51 83 858 956 81 145119 306 
89 479 523 86 637 771 81 855 915 33 146061 
259 93 339 834 147139 246 81 410 646 204 


kora 420 504 762 149054 143 390 451 695 
| 


150037 214 339 151199 236 789 859 68 912 
152017 335 598: 665 784 153038 237 304 82 558 
729 881 945 154122 50 382 742 61 89 811 47 155277 
99 668 794 914 156152 550 804 157008 825 158025 
127 221 852 92 159021 24 66 141 368 498 594 942 


III ciągnienie 
Wygrane po zł 125 


556 795 839 1195 216 74 2299 895 916 


39 90 111 230 346 622 39 848 1180 257 | 2296 873 4437 5267 77 837 68656 7436 657 
366 87 545 670 75 871 920 2400 653 759 93 | 998 8667 96 9424 93 


3031 77 82 83 320 740$ 4004 368 436 509 


11157 450 693 748 13153 313 23 30 457 


| 


| 
| 


39048 497 775 

4040 5 78 535 794 41486 521 84 658 42102 
514 629 71 43537 995 44693 45022 100 233 
447 99 46898 47105 451 48334 36 453 505 
49484 766 

50653 820 51579 651 52493 605 913 53 
53104 52 101 647 883 54624 B79 55487 620 
838 56148 225 498 551 57024 174 209 498 
688 58276 654 805 59443 785 810 

60175 242 741 61404 970 62619 63071 %1 
87 354 64041 465 995 65090 356 502 66218 
67277 835 965 648515 780 69484 996 

70287 574 982 71138 300 72055 113 446 
862 73620 753 74547 76486 77014 510 40 
78483 629 787 835 79044 508 

80097 364 452 81053 400 82 981 82062 
295 662 754 83271 410 51 69 540 817 84131 


208 307 84 85066 497 86423 87309 457 880 | 
845 92359 74 82 410! 


901 89064 426 995 
90731 31 91101 5 
645 93071 88 338 997 74474 95269 577 
96147 386 97126 99015 216 352 71 492 911 
100183 429 604 101044 255 728 102387 
514 551 103086 292 94 467 831 73 104670 


AR 662 927 128082 145 332 409/912 106055 107778 81 109196 268 69 313 


455 

110003 72 111410 75 112068 469 114423 
115005 154 248 687 757 116271 336 538 884 
117654 118269 709 945 119068 700 

120090 491 506 121001 426 988 122196 
594 649 123268 398 418 29 924 124503 888 
125857 126437 957 82 127177 372 80 128267 
553 467 789 94 880 

130215 691 975 131924 132959 133291 
425 799 134020 358 135328 607 25 867 
137130 43 138052 125 262 591 139026 601 
96 


a 

140248 384 404 848 141027 168 463 974 
142166 441 143042 134 231 393 507 98 
144012 70 437 559 639 743 646 145279 373 
147521 148365 436 149149 488 603 74 

150438 567 776 151865 938 152061 535 
153012 148 582 836 154424 47 671 155215 
835 156126 458 657 803 1537146 158181 


159617 


* IV ciąenienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana zt 20.000 na mr. 


21835 


Zt 15.000 na nr 104679 
ZŁ 10.000 na nr 155387 


wżyciu 


Zt 5000 na u-rv 17359 12812 11101] 124686 

Zt 2000 na nr 51625 

ZŁ 1000 na a-ry 14326 51917 59956 108289 
117222 144448 158741 

Zł 560 na n-iy 38094 70516 74821 71370 104283 
Ik: 1064623 113697 123141 TS74i4 142171 151225 


Zt 250 n-ry 2179 2363 4019 10554 1081) 
14121 14718" 15387 16153 22385 26013 24463 31779 


45139 645 16 685 711 841 47309 54 
719 44 73 86 6127 217 59 10 406 gl SiN (są eh 464 11 F2 |32176 25049 38839 47523 SQOPI 66005 70341 72427 
801 | 


3601 74047 78763 82844 85887 70110 93654 PREGZ 
96880 100615 110072 112742 119186 121191 123325 
123937 140888 143400 144511 155464 155236 


Wygrane po zł 125 


959 1251 59 2234 3251 J84 697 4141 289 
6463 36 754 7267 GB2 725 8124 553 939 
9273 389 540 394 
PET Ta (e 12398 594 96 801 13052 

e 967 14738 16700 17 
166 10336 0 17006 

21558 22332 37 478 857 25785 26036 649 
27023 28083 158 645 835 29748 

30575 839 31087 32391 98 355 33102 650 
736 35272 36393 697 37179 312 38 716 
38942 39320 781 97 

40797 41316 860 42431 782 864 43456 
46474 47323 547 48158 610 49456 706 916 

50002 229 53457 61 54380 55270 316 872 
56420 922 57386 58198 806 59119 880 

60064 271 399 61450 592 893 62618 63266 
65606 66633 67433 68532 755 68 69688 

70363 559 71468 72202 73941 74566 76349 
564 77617 78644 805 79819 65 

81669 82484 83036 947 84438 900 47 85161 
299 86703 87325 719 892 973 88932 69374 
817 904 

91790 92331 93312 973 82 94039 95100 
96372 409 690 97619 961 98699 99410 

100346 101144 871 102480 683 103211 517 
22 104050 336 70 105165 500 10 24 871 
106837 107291 414 509 108224 903 108218 
354 62 469 555 

110503 958 111491 112216 68 113606 727 
114018 571 910 115186 56 848 932 116504 
53 951 117060 317 118056 825 119183 207 
354 506 

230660 832 36 124200 70 125151 126110 
286 127641 128162 129531 800 

131660 132166 547 604 133114 135005 411 
136562 137206 138056 282 336 

140685 748 961 141219 787 142250 420 
143000 144031 244 145031 249 146767 
1470912 547 704 976 

150908 151225 791 152070 76 153322 37 
494 154034 155040 41 747 156297 157870 
158567 761 78 


Wygrane po zł 62.50 


294 563 591 783 866 1702 818 2290 383 
3906 88 4084 304 429 5133 351 696 6657 
912 7430 8012 287 398 707 31 9740 

10045 456 11052 831 73 12367 560 13833 
14873 15422 577 16275 387 709 17258 519 
18351 929 19065 407 67 975 

20017 372 21127 366 894 22886 23053 246 
412 586 24004 227 25008 525 799 26624 
27447 821 83 9228129 82 542 

30041 47 305 459 649 31296 351 32252 
677 33253 56 961 35263 36113 269 572 694 
zad 810 37359 568 771 38700 933 39365 666 


40416 802 38 41030 436 991 42513 278 
43020 34 151 794 44301 481 83 726 45452 


1 46107 54 222 319 400 968 47208 56 720 


49127 599 

50579 683 51726 980 52830 969 53387 
54077 170 406 565 606 7 859 55641 56028 
943 57282 48159 212 85 623 855 958 59613 
753 884 

60326 79 345 94 61680 772 62390 64476 
966 65058 212 636 62 822 66072 94 276 
351 68264 371 84 603 756 852 64 69001 834 

70056 173 321 567 739 937 Ab 826 
ri, 550 763 74 834 75102 76938 52 77424 


80171 337 579 82169 296 483 539 55 95 
83093 382 450 61 750 84429 633 70 78 875 
85429 633 70 78 875 87298 382 726 868 
88114 60 800 89156 313 39 

90021 346 77 480 725 51 984 97 91191 
586 993 92061 128 545 666 707 65 93004 
94361 95294 96063 97016 622 963 98008 
211 319 99067 138 449 

100005 96 101606 44 58 102337 579 653 
784 103090 619 769 B33 903 104090 175 
105994 106283 107004 108225 328 109569 

110070 186 266 444 768 111002 276 911 
112349 600 114319 454 779 115895 116156 935 
117064 716 118023 378 119170 450 583 979 4 

120968 121502 635 122187 307 36 720 123552 660 
902 125310 622 126734 860 127653 128509 129686 


860 
130099 131809 132069 536 133457 577 134446 
135275 513 783 136404 649 137373 943 138227 710 


88 948 139227 752 


140887 141527 931 42 142197 547 933 143197 644 
144906 146078 165 280 409 39 581 149409 688 
150662 -151133 587 850 
152045 216 388 153998 547 810 154134 323 
156348 867 78 157272 158169 437 159107 


Szalał « nożem 
na wiicy 


Około godz. 24 lekarz 
Pogotowia Ratunkowego 
opatrzył w XI komisaria 
cie PP przy ul. Poznań: 
siej w Warszawie i przes 
wiózł do szpitala Dz. Je- 
zus  JSeletniego Karola 
Przygodę, bezrobotnego 
murarza, zam. na /lnnopo* 
lu w barakach Nr. 60. 
Przygoda doznał rany poz 
strzałowej szyi i rany po- 
strzałowej w okolicy krzy 


za. 


Policja wszczęła ener- 
giczne dochodzenie. Jak 
ustalono Przygoda wracał 
wieczorem z libacji do do- 
mu i na rogu Marszałkow= 
skiej i Piusa podszedł do 
stojącej na przystanku 
tramwajowym grupy, złoż 
zonej z 5 osób i usiłował 
pobić jednego z mężczyzn 
Przygoda w pewnej chwi- 
li wydobył nóż i chcial 
zadać mężczyźnie cios. 
Męzczyzna wraz z toważ 
rzyszami rzucił się do ue 
cieczki. Przygoda począł 
biec po ulicy z nożem w 
ręku, -szerząc postrach 
wśród nielicznych przecho 
dniów. 


Na rogu ulicy Hożej i 
Marszałkowskiej podbiegł 
do przechodzących  2Żsch 
mężczyzn. Mężczyźni chcąc 
uniknąć poranienia odbie: 
gli kilka kroków i w pew= 
nej chwili jeden z nich 
wydobył rewolwer i wy» 
strzelił w kierunku Przy: 
gody dwukrotnie, a na’ 
stępnie spokojnie oddalili 
się. 


Rannego Przygodę, któ 
ry leżał na chodniku w 
kałuży krwi przechodnie 
przywieźli dorożką do XI 
komisariatu, gdzie wezwa= 
no Pogotowie Ratunkowe 
Przygoda na widok leka- 
rza dostał szału i mimo 
silnego upływu krwi poż 
czął zrywać ze siebie ubra- 
nie i rzucił się na lekarza, 
usiłując go pobić. 


2ech policjantów usilo: 
wało go obezwładnić, lecz 
nie mogli mu dać rady, do 
piero przy pomocy jesz: 
cze kilku policjantów, a: 
wanturnika obezwładnio* 
no i lekarz nałożył mu oz 
patrunki, po czym przez 
wiózł go do szpitala. 


Król Jerzy Vli królowa Elżbieta 


(o lubi I czego nie lubi angielska para królewska? 


W związku z pobytem an: 
gielskiej pary królewskiej we 
Francji jedno z pism paryskich 
podaje ciekawą charkterystykę 
porównawczą króla Jerzego VI 
i jego małżonki, którą poniżej 
przytaczamy. 

KRÓL JERZY VI. 

Przyszedł na Świat 14 grud- 
nia 1895 roku. Spędził swą mło 
dość w rezydencji White Lod: 
ge. Był kadetem w morskiej 
szkole w Osborne, nie był wzo 
rowym uczniem. Prowadził tryb 
zycia podobny do trybu życia 
pozostałych kadetów, śpiąc w 
hamaku i jedząc to samo, co 
wszyscy. W Dartmouth, gdzie 
następnie studiował, został wraz 
z 16 kolegami surowo ukarany 
za puszczanie ogni sztucznych 
na terenie szkoly. 

W roku 1915 odbyl swój 
pierwszy rejs na krążowniku 
„Cumberland” i zwiedził Jamaj 
kę, Bermudy oraz Kanadę. Z 
„Cumberlandu“ przeniesiono 
go na „Callingwood", gdzie 
nazwano go „mister fohnstoz 


nem“. Pewnego dnia, gdy okręt 
stał na redzie w Tulonie, jakiś 
Francuz wraz z rodziną weszli 


= 
m 


swych córeczek. Lubi kwiaty i 
morze. 


Lubi Lindbergha. 


na pokład okrętu i prosili aby NIE LUBI 
pokazano im księcia. Dyżurny |mówić przez radio, czytać, dy: 
oficer oświadczył im, że książe | skusji, bankietów. 


jest na spacerze i poprosił sto: 
jącego obok niego oficera 
„Johnstona”, aby oprowadził 
gości po okręcie. Mozna sobie 
łatwo wyobrazić zdumienie 
Francuzów, gdy opuszczając 
statek dowiedzieli się, że ich 
przewodnikiem był książę. 
KRÓL LUBI 

tańce, wcześnie wstawać i 
kłaść się spać (prawie co wise 
czór kładzie się spać o wpół do 
jedenastej, a wstaje o 7 rano). 
przerywać pracę ranną na jakieś 
30 minut i spacerować w towa 


KRÓLOWA ELŻBIETA 

Przyszła na świat 4 sierp 
nia 1900 roku, jako dziesiąte 
dziecko hrabiego Strathmore. 
Posiada wspólnego z mężem 
przodka: Roberta II Szkockie» 
go, który zasiadł na tronie w 
1370 roku. Spędziła dzieciństwo 
w zamku Glanis, znanym w An 
glii z tego, że jest jednym z naj 
bardziej odwiedzanych przez 
duchy zamków. Królowa jedz 
nak nie boi się duchów. 

Dzieciństwo jej minęło barz 
dzo spokojnie, jak wszystkich 


rzystwie swoich sekretarzy. dziewczynek z arystokracji ane 
Lubi sport, szczególnie zaś te | gielskiej. 
nis, goif i pływanie. Lubi mes] Po raz pierwszy spotkała 


chanikę, lotnictwo. Jest to pier 
wszy monarcha angielski, który 
posiada dyplom pilota wojsko* 
wego. 

Jeździ czesto w towarzwstwi 


EZ Z ZZ NE Z ZO O ZE Z Z ZE W OZ ZZ WO. TO OZ 


przyszłego króla, mając 5 lat, 

liczył on wówczas 10. W roku 

1920 przyszły król widział ją 

po raz drugi | od razu poznał. 
Jest doktorem filozofii. 


Wyszła za mąż w 1925 roku. 
KRÓLOWA LUBI 

bawić się ze swymi dziećmi i 
ich ulubionymi psami. Osobie 
ście wybierać przedmioty, któ: 
re mają ozdabiać rodzinne apar 
tamenty. Pomagać mężowi w 
pracy (bardzo często pisze dla 
niego na maszynie), Samej wy- 
bierać swe suknie, pomimo, ze 
rola ta należy do księżny Norte 
humberland, Omawiać potra- 
wy każdego posiłku. Tańce 
(szczególnie „prawdziwy“ szko 
cki). Przed kilkoma laty, gdy 
była w Paryżu na balu, wyda: 
nym w ambasadzie, wybrano 
dla niej tancerzy spośród gene» 
rałów. Tańczyła jednak dla 
nich zbyt szbko i musiano spro 
wadzić młodych poruczników. 


Lubi kwiaty, muzykę, dobre 
dowcipy, stare zamki szkockie, 
ceremoniały dworskie i kuchnię 
francuską. 

NIE LUBI 


fotografować się, 
być daleko od dzieci. 


prywatnym DLACZEGO 


macie zakłócony spokój domowy, nic 
wiecie jak rozwiązać najbardziej pa: 
Mice zagadnienia i wyjść ze straszli» 
wych kłopotów, utraciliście miłość 
osób ukochanych, pragnęliście prze: 
prosić się z ludźmi, z którymi zerwa: 
liście — a nie potraficie tego doko: 
nać? Chcecie wiedzieć jak uzyskać 
pracę, w jaki sposób dojść do zarob- 
ków, w jaki sposób zmienić interes, 
jak rozwiązać nurtujące Was intrygi? 

NIE MECZ SIĘ! Sam tego nie ro- 
zwiążesz. Masz tylko jedną właściwą 
drogę. Zwrócić się do człowieka, 
który korzvstając fenomenalnych 
zdolności wyczuwania losów ludz: 
kich wprowadzi Was na właściwa 
drogę lepszego jutra. Człowiekiem. 
tym, który widzi Twoją przyszłość 
jest słynny jasnowidz i grafolog Rolt 
Nelson. Nie zwlekaj ani chwili, ale 
zaraz dziś napisz do ROLFA NELSO: 
NA, Warszawa, ui. Zielna 4 m. 6. — 
Pisz o wszystkim co Cię dręczy, sta- 
wiaj pytania. Dołącz do listu datę u: 
rodzenia, adres oraz 3.50 zł. znaczka: 
mi pocztowymi jako honorarium za 
noświęconą rzetelną i czysto indywie 
dualną pracę. Poradę otrzymasz w 
ciągu 7 dni. 


= 


Kupon ulgowy na prywatny seans 

u Rolfa Nelsona, ul. Z'elna 4 m. 6, 

godz 3 — 7 pp. Okaziciel zamiast 
zł, 10 płaci tylko 5 zł. 


s Jotun. | 
“moc ŻADAMY KOLONII! 


Qdweć 


Zaczęło się od tego, że do pa 


na Baca ni z 
80 przyszedł nieproszon OŚe 
rednik A JARA Ha 
Jego dwupokojowe mieszkanie i 
Powiedział: 

— Dam panu 500 złotych od 
stępnego. 
? — zdziwił się pan 


— Za pańskie mieszkanie. 
„77 Nie mam zamiaru sprze: 
dać, 

— Dam panu 600 złotych. 
„= Kiedy powiadam panu, że 
mie chcę zmienić mieszkania. 

— Dam tysiąc złotych! 

Pan Zajączek stracił cierpli: 
wość, 

— A idźże pan na zbity łeb! 
— krzyknął i wypchnął pośred» 
nika za drzwi. 

„Nazajutrz jednak pośrednik 
zjawił się znowu. 

— Daję dwa tysiące za pań: 
skie mieszkanie! — oświadczył. 

Pan Zajączek dostał wypic- 
ków. 


— 


— Nie mam zamiaru sprze: 
dać i basta! — ryknął. — Cze: 
go się pan przyczepił? Kto paz 
na przysłał? 

— Komuś się spodobało pań: 
skie mieszkanie... Chce kupić... 

obrze zapłaci... 

— A ja nie sprzedam! 


— Dam 3 tysiące! 

— Nie! 

— Dam 5 tysięcy. 

Pan Zajączek poczuł, że robi 
mu się gorąco. Jakiś wariat 
uparł się, żeby kupić jego mie- 
szkanie. „5 tysięcy? Za 5 tv- 
sięcy mozna dostać 10 takich 
mieszkań A 

„z Niel — oznajmił już łagad 
niej. — Za 5 tysięcy nie DE, 
dam. 


— A ile pan chce? 

— 10 tysięcy. 

Pośrednik podrapał się w gło 
wę. 

— 10 tysięcy? Bardzo drogo. 
Ale myślę, że ten facet się zgo. 
dzi. Zaraz z nim tutaj przyjdę. 

Ledwo za pośrednikiem zam: 
knęły się drzwi, gdy odezwał się 
dzwonek telefonu. 

— Czy to pan Zajączek? 

— Tak. To ja. 

— Tu mówi życzliwa osoba. 
Czy do pana przychodził poźre* 
dnik mieszkaniowy, który chce 
upić pańskie mieszkanie? 
Owszem, przychodził. 

— I daje panu 10 tysięcy? 
— Tak. Zgadza się. 

„— Niech pan za żadną cenę 
nie sprzedaje! 

— Dlaczego? 
pańskim mieszkaniu 


mieszkał 
oficer, który ukrył tam m'lionoz 


do» 


wiedzieli i za każd 
dz | ą cenę chcą 
kągć pańskie mieszkanie. 


się pan nie da nabrać! 
sł się jak w 


Milionowy „skarb! W jego 
mieszkaniu milionowy skarb. 

Gdy przyszedł pośrednik w 
towarzystwie jakiegoś jegomo» 
Ścia, pan Zajączek wyrzucił ich 
za drzwi. 

s 

Przez cały dzień szukał skara 
u. Pracował bez wytchnienia. 
Najpierw rozwalił wszystkie 
ściany w jednym pokoju, po 
tym w drugim, po tym w kuch- 
ni, łazience i przedpokoju. 

Wieczorem mieszkanie wy: 


glądało, jak po trzęsieniu ziemi. | szkanie! Hi, hi, hi! 


Jedna wielka kupa gruzu i ce% 
giel. Wszystkie ściany rozwa: 
lone. Skarbu nigdzie nie było. 
* 
uż 


A w narożnej kawiarni sie: 


tego ni z owe | ciężkie 


$ilne trzesienie zie! 


OUT FELTETT RS TAUR 


nawiedziio Ateny i 


ATENY. W nocy z wtorku 
na środę miały miejsce w Atc- 
nach i okolicy silne trzęsienia 
ziemi, trwające około 20 minut. 
Wstrząsy podziemne spowodo* 
wały w całej prowincji attyckiej 
szkody. Wieś Palatia 
została m. in. całkowicie zburzo: 


obejrzał | na. 


W miejscowości Oropos, w 


UPAŁY! 


Nie martw się 
i stosuj #9 


Rozbicie si 


pobliżu której, znajdowało się 
centrum trzęsienia ziemi, cała 
ludność, już po pierwszych 
wstrząsach, przerazona wyległa 
ina ulicę. Zarówno w tej, jak: i 
w wielu innych miejscowościach 
zawalił się szereg budynków. 

" ATENY. Donoszą tu, że w 
czasię trzęsięnia ziemi nocy u- 
biegłej zostało calkowicie znisze 
Ro po Sano | 


Sukienka Ci się zniszczyła pod pachami 
Ręce masz wilgotne? Nogi Ci się pocą? 


DINO Ło — płyn przy poceniu pach tyka trzęsienie ziemi pociągnę: | konferencja kolejowa, w której 


— proszek przy poceniu nóg | 


p K3 


Ered D FT Z 


Okolice 


czone więzienie Cropos. 5 funk 
cjonariuszy policyjnych zginę- 
ło pod gruzami więzienia. 5 o 
niosło rany. 


Wczasie katastrofy 500 więż 
niów usiłowało zbiec, jednak 
zaalramowane strzałami warty 
zdołały ucieczkę uniemożliwić. 
Jak przypuszczają, w katastro» 
fie zginęło również kilkunastu 
więżniów. 

Według dotychczasowych wia 
domości, w całej prowincji At- 


lo za sobą 50 ofiar w !udziach.! 


kretu na skałach podwodnych 


Str, I, 


luuk — podstawą oezcredocie 
Tak częsiońtymw * 

/ j ~ Do uniknięcia rozrzutności 
N Ą Służy BERSON-OKMA stów 
A Y 


ERSON OKMA 


see J 


Miedzynarodowa 
konferencja kolejowa 


w Warszawie 
KOWNO. Prasa litewska do 
nosi, że jesienią odbędzie się w 
Warszawie międzynarodowa 


weźmie udział równiez Litwa. 


‘Okret wiózł tysiace polskich emigrantów i 1|. miliona dolarów 


MONTREAL. Parowiec 
„Aśscania”, należący do lini 
„Cunard + White Star“, który 


w ciągu swej l3#letniej slużby 
między Kanadą a Europą prze- 
wiózł tysiące emigrantów z Pol: 
ski, rozbił się na skałach pod- 
wodnych rzeki św. Wawrzyńca 
o 150 mil za Quebekiem. 


p" a A PM 


s 4 =- ra 
WARSZAWA I (Raszyn 
Czwartek 21. VIL 1958 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo» 
rze". 6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna 
styka. 7.00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka poranna. 8.00 — 11-57 Przer: 
wa. 1205 Audycja południowa. 
13.00 — 1545 Przerwa. 15.30 Muzyka 
lekka (płyty). 15.45 Wiadomości go- 
spodarcze. 16.00 Koncert solistów. 
16.45 C. O. P. — reportaż. 17.00 Mu» 
zyka taneczna. 18.00 Przegląd wydaw- 
nictw. 18.10 Arie i pieśni. 18.30 Ory: 
ginalny Teatr Wyobraźni: 19.00 Kon» 
cert rozrywkowy. 20.45 Dziennik wie: 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Audycja dła wsi. 21.10 „Skrzyp- 
ce i mandoliny'. 21.50 Wiadomości 
sbortowe. 22.00 Koncert kameralny (z 
Krakowa). 22.35 Gra William Prim; 
rose (płyty). 
WARSZAWA II (Mokotów). 
Czwartek dnia 21 VII 1938 r. 
13.00 Piosenki taneczne i melodie w 
wyk. instrumentalnym (płyty). 13.55 
Parę informacji. 14.05 Koncert rozryw 
kowy (płyty). 15.00 Wiadomości spore 
towe. 15.05 Koncert. ' 
Przerwa. 17.00 Jak spędzić święto? 
17.10 Pogadanka społeczna. 17.15 U 


h | twory Piotra Czajkowskiego (płyty). 


18.15 Muzyka lekka i taneczna (pły: 
ty). 19 00 La 22.00 Przerwa. 22.00 „Raz 
dio odkryto sto lat temu”. 22.20 Mu: 
zyka lekka i taneczna (płyty). 25.00 
Chóry i zespoły wokalne opery „la 
Scala" w Medialanie (płyty). 


CTA R TE E DEED 
dział pośrednik mieszkaniowy i 
jakiś chudy pan. "(A 

— Hi, hi, hi! śmiał się 
chudy pan. — Nareszcie się na 
tym świntuchu zemściłem. Bo, 
powiedz pan, czy to nie jest 
świństwo? Najbliższy krew 
niak, brat stryjeczny! A kiedy 
po prosiłem, zeby na ślub cór- 
d 


I pożyczył mi mieszkania, za 
rzwi mnie wyrzucił: 
„7 Moje mieszkanie — po: 
wiedział — za eleganckie, żeby 
w nim się hołota tłoczyła. — . 
No i ma teraz eleganckie mie 
i Na kupie 
cegieł będzie mieszkał! Hi, hi, 
1l. Udał nam się ten kawał ze 
skarbem. Sam sobie mieszkanie 
zdemo!ował. 


Napoleon Sadek. 


| mam 


16.00 — 17.00] 


Mimo, że okręt płynął powo: 
li, otarcie się kadłuba 14.000=ta: 
nowego statku o skałę spowodo 
walo powstanie tak wielkiego 
otworu, że woda momentalnie 
zalała kilka komór. 


Pasazerowie odczuli uderzeż 
nie, ale nie zdając sobie sprawy 


W ciągu nocy nadpłynęły o= |rzeki, której 


kręty ratunkowe i rano przesa* 
dzono 400 pasażerów „Ascanii * 
na okręty linii „Canadian Paci- 
fior: 

Katastrofa nie pociągnęła za 
sobą zadnych ofiar w ludziach i 
nie doszło tez do paniki, która 
mogła wybuchnąć, tym barz 


szerokość w tyn 
miejscu wynosi przeszło 25 mil. 

Katastrofa zaniepokoił się poz 
ważnie bank Kanadv, który w 
skarbcu okrętu przesyłał 
1.500.000 dolarów w złocie do 
banku angielskiego. 


Katastrofa „Ascanii' jest piet 


z tego, cą się stało, udali się na| dziej, że okręt znajdował się w |wszą, jaką zanotowano na rzece 


spoczynęk. x 


aasiłowali 
ŁÓDŹ. Marianna Zdych i 


Stanisław Grabowski zamiesz: 
kali w Konstantynowie, wraca» 
li wieczorem ze Srebrnej pod 
Łodzią do domu i w pewnej 
chwili zatrzymali się w przychoż 
nym rowie, aby wypocząć. W 
tym,cząsie od strony Konstans 
R ME ślla chód, w 
którym znajdowali się Jan Zyn 
gier i ładeusz Rinkowski z Ło 
dzi. Samochód zatrzymał się w 
pobliżu Grabowskiego i Zdy: 
chówny. 

, Mężczyźni wysiedli i poda: 
(A się za wywiadowców, o» 
świadczyli, że złapali parę na 
gorącym uczynku uprawiania 
nierządu i w związku z tym mu 
szą Grabowskiego i Zdychów» 
nę zabrać do Łodzi, aby kobic= 
tę poddać kontro'i sanitarnej. 

Mimo sprzeciwów Grabowa 
skiego wsadzili jego i jego tos 
warzyszkę do samochodu i ru» 
szyli w strone Łodzi. Po przes 
jechaniu kilkuset metrów zaz 
trzymali samochów i polecili 
Grabowskiemu udać się do do 
mu po dokumenty. Gdy tylko 
mężczyzna znikł im z oczu, rzi 
cili się na dziewczynę, usiłując 
ja zniewolić. 

Krzyki Zdychówny zwabiły 
CITAU ESET TISY OC WERKE À 


w Neapolu 

NEAPOL. Książę i księżna 
Windsor wczoraj wieczorem 
wzięli udział w obiedzie, wyda: 
nym przez księżnę Piemontu w 
jej pałacu Villa Maria Pia na 
słynnym wzgórzu neapolitań= 
skim de Posillipo. 
p 


GIEŁDA 


Tendencja na ogół mocniejsza. 
| DE 3 


Berlin 212.54, Belgia 89.90, Holan: 
dia 292.10, Londyn 26.15, N. Jork- 
kabel 5.31, Paryż 14.71, Praga 18.39, 
| Sztokholm 134.55, Szwajcaria 121.60. 

PAPIERY PROCENTOWE: 

Dolarówka 41.50, 5 proc. inwest. I 
em. 83.25 serie 92.50, IH em. 82.13, 
serie 90.50, 4 proc. konszlid. 68, 4 i 
pół proc. poż. wewn. 67.50, Konwers. 
70.50. 4 : pół proc. L. Z. Z. 64.75, 5 
proc. L. Z. W. 1935 r. 74.50, 5 proc. 
pz Łodzi PAG 66.25. 


znacznej odległości od brzegów 


św. Wawrzyńca od szeregu lat. 
ewir 


| ałszywi wywiadowcy 


zniewolić dziewczynę 


mieszkańców pobliskich do» 
mów, którzy zatrzymali rzeko» 


| mych wywiadowców i przeka: 


zali ich w ręce policji. 


Depiero w przyszłym roku 


pejedzie król Karol do Londynu 


. LONDYN. Jak słychać z do 
brze poinformowanych źródeł 
wizyta króla Karola ustalona na 
październik, której termin ule: 
gał już kilkakrotnie zmianie, zo 


Uredziła troje 


stanie ponownie przelożona, als 
bowiem okres żałoby dworskiej 
wynosi 6 miesięcy. Wizyta ta 
nastąpi obecnie na wiosnę przy“ 
szłľ®ro roku. 


dzieci w 3 dni 


Niezwykła sensacja we wsi Górany 


Wieś Górany koło Białego» 
stoku ma nielada sensację, oto 
jedna z mieszkanek wsi, ŚSiet. 
nia mężatka Jarosymczukowa 
w rzy dni urodziła troje dzieci. 


Będąca w ciąży Jarosymczue 
cowa czuła się źle i udała si 
do lekarza, który oświadczy 
że płód jest martwy. 

Po paru jednakże dniach Ja: 
rosymczukowa urodziła żywe i 


zdrowe dziecko. Po dwóch 
dniach wstała z łóżka i zaczęła 
pracować w gospodarstwie. Na 
gle znów ją schwyciły bóle po: 
rodowe i musiano ją przewieźć 
do szpitała, gdzie wydała na 
świat dwoje martwych dzieci. 
Stan Jarosymczukowej jest bar 
zo ciężki. 

Niezwykłym tym fenomenem 
natury zainteresowały się koła 
lekarskie, 


Meksyk pragnie zgody z Anglią 


ale czeka na inicjatywę rządu brytyjskiego 


MEXICO CITY. W czasie 
konferencji prasowej prezydent 
Cardenas oświadczył wczoraj, 
ze Meksyk gotów jest podjąć na 
nowo stosunki dyplomatyczne 
z Anglią, o ile rząd brytyjski us 


ku wznowienia stosunków. 

Na pytanie, czy jakiekolwiek 
trzecie mocarstwo podejmowało 
się pośrednictwa pomiędzy Mes 
ksykiem a Anglią, prezydent 
Cardenas odpowiedział krótko: 


czyni pierwszy krok w kierunel „Nie“. 


U łoża zmarłej matki 


pojednanie króla Karola 
BUKARESZT. Książe Mi- 


kołaj rumuński, brat panującs: 
go króla Karola, który jak wia: 
domo, przybył samolotem do 
Bukaresztu, natychmiast udał 
się do Sinaia, gdzie zajął apar? 
tamenty w domu rycerskim, bę: 
dącym częścią pałacu królewe 
skiego, zatezerwowanego Zaz- 
wyczaj dla koronowanych go: 
Ści. 
Bezpośrednio stamtąd ksią: 
zę Mikolaj udał się do pałacu 
Peliszor, gdzie spędził pewien 
czas na modlitwie u katafalku z 
trumną swej matki. Z zamku 


CIE: | €j matki. 4 s 
B. Polski 126, Warsz. Węgiel 31.39, | Eelszor książe Mikolaj udał się 


Lilpop £t, Ostrowiec 583.25, 
10. Haberhusch 45, Żyrardów Sa 


Rudzki |do pałacu króla Karola. 


Bracia królewscy, którzy nie 


widzieli się od października ub. 
r. kiedy to ks. Mikołaj zostal 
wydalony z Rumunii na wy- 
gnanie, spędzili wspólnie. To 
zbliżenie braci królewskich u 
trumny matki komentowane 
jest w Bukareszcie z żywą sym: 
patią. 

W kołach politycznych pod: 
kreś!ają, że od chwili przyby* 
cia do Bukaresztu księciu Mie 
kołajowi oddawane są honoty, 
nalezne członkom domu królew 
skiego. 

Ks. Mikołaj, który opuścił 
Wenecję jako zwykły Śimiertele 
nik, noszący nazwisko Brana, 
został przyjęty w Bukareszcie 
jako brat panującego króla, 


Str. 4. 
DEPA OWIANA 
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SERCE NA ROZDROŻU 


Ladrecki ciska Bohdanowi w twarz straszliwe oskarżenie — Znieważa 


„Milcz, szpiegu, ani kroku dalej — Twoje życie jest w moich 


rekach...” — Ladrecki przyznaje się do kradzieży listu — (Cierpliwość 
Bohdana się wyczerpała — Wtem nagle... 


Po pierwszej chwili oszołomienia Bohdan od- 
zyskał swój spokój i zawołał: „wan 

— Skończmy z tym wreszcie! Domagam się oa 
pana wyjaśnienia! I to natychmiast! 

Ladrecki wybuchnął śmiechem. Zapytał szydere 
czo: 

— Ach tak? To pan jeszcze ode mnie się do: 
maga wyjaśnienia? Więc pan chce, bym rozruszał tę 
kupę błota, w którą pan się wpakował? , 

Po czym ze srogą miną podsuwając swoją gło» 
wę jeszcze bliżej do twarzy Bohdana i patrząc mu 
prosto w oczy, krzyknął: 

Ha, dobrze więc! Przekonamy się, czy pan 
będzie miał czelność zaprzeczyć! | 

W/pijając się wzrokiem w zdumione oczy Boh: 
dana mówił wolno słowo za słowem: 

— Może nie jest prawdą, że pan ma podjąć 
vróbę wynalazku, wielce doniosłego dla obrony 
kraju? Zaprzeczy pan temu? 

— Nie zaprzeczam! Ale co z tego?. 

— Może nie jest prawdą, że niezbędne aparaty 
zostały zbudowane w szopach, do których wstęp 
jest surowo wzbroniony i że te właśnie tajemnicze 
przyrządy mają służyć do wypróbowania owego wys 
nałazku? Zaprzeczy pan temu również? 

— Bynajmniej nie zaprzeczam. Ale powtarzam, 
co z tego? 

— Może nie jest prawdą, że pan miał tu pozos 
stać całkowicie samotny, aby całe przedsięwzięcie 
zostało okryte najściślejszą tajemnicą? Myśli pan, 
że nie odgadłem tego od razu? 

— Owszem, zgadł pan. Ale jakie pan wyciąga 
wnioski z tego wszystkiego? 

Głos Ladreckiego stał się jeszcze bardziej drwią* 
cy, Rzekł: 

— Ha, ha, ha... jakimże głupcem byłem jeszcze 
przed chwilą! Nie wpadło mi do głowy, po co mnie 
pan namówił do sprowadzenia tu panu pańskiej koz 
chanki... Ta... dziewka... 

— Jak pan śmie! — wrzasnął Bohdan — zabra- 
niam panu kategorycznie wyrażać się w podobny 
sposób o mojej narzeczonej. 

Do tej chwili powstrzymywał się od gniewu, ale 
nie mógł się pohamować, gdy nędznik ośmielił się 
skalać swym jadowitym językiem najukochańszą dlań 
osobę. 

Bo nieoczekiwane oskarżenia Ladreckiego bar: 
dziej go nawet zdziwiły, niż dotknęły. Nigdy nie 
miał wielkiej sympatii dla swego pomocnika. Zawsze 
mu się bowiem wydawał jakiś dziwny. Znając jego 
rozmaite wyskoki, nie brał również poważnie jego 
obecnych oskarżeń. 

A może chciał tylko wybadać Bohdana? 


AFi 
i dmeje pięknej dziewowyruj 


niczwykie 


Upadając, jeszcze i głową wyrżnęłam o ławkę, 
czy o coś, bo jak się po tym okazało miałam pos 
rządnego, olbrzymiego guza pod włosami. 

Ocknęłam się w Warszawie. Zobaczyłam nao: 
koło gromadę ludzi i dziedzica. 

Kiedy otworzyłam oczy pochylił się ku mnie: 

— Jak się pani czuje? — spytał. 

Nie umiałam mu odpowiedzieć. Jacyś pielęgnia: 
rze i gromada policjantów oddzieliii mnie zaraz o 
wiego. W/sadzili mnie do karetki pogotowia. 

Znów zemdlałam. 

Ocknęłam się po raz drugi w szpitalu i pierwszą 
osobą, którą ujrzałam, był policjant, siedzący przy 
moim łóżku. 

Głowę i część twarzv miałam obandażowane. 
Zasiniaczył mi znów oko ten zbrodniarz! 

Chciałam się dopytać policjanta, co się stało 
z dziedzicem i z Józkiem, ale on nic nie wiedział, ale 
ko nie chciał nic mówić. 

Dowiedziałam się dopiero później. Józek pobił 
| dziedzica tak, że staruszek stracił przytomność, zas 
RE asi pieniądze razem z walizka, w któe 
ie] le « Muste. Ras ywzyvtomawch w ciasnym 
Propa cie znziestowo paki / W Znalec WaS 
kondukter i narobił alarmu. Zatrzymali pociąg poz 


wszustkie 
1 4 1 
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Więc to jeszcze nie wyprowadziło Bohdana z 
równowagi. Ale tą obelgą już go ostatecznie roze 
wścieczył. Niczym nie można było Bohdana tak ura» 
zić, jak zbrukaniem czci Heleny. Rzucił się na Lad: 
reckiego... 

Niestety, jego zapały ostudził Ladrecki, 
mierząc rewolwerem prosto w serce i wołając: 

— Milcz, szpiegul.. I ani kroku dalej!.. Twoje 
zycie jest w moich rękach! 

Teraz nagie Bohdan zrozumiał wszystko... 

Ten osobnik, nazywający go szpiegiem, grożą 
cy mu rewolwerem... tak, tak... nie mogło ulegać naje 
mniejszej wątpliwości... sam, zapewne, był agentem 
na żołdzie obecgo państwa... 

Trzeba jednak było za wszelką cenę dowiedzieć 
się prawdy, zdemaskować zdrajcę, sprawdzić, czy do» 
prawdy Ladrecki jest winien tej niewiarogodnej 
podłości, o którą śmie oskarżać Bohdana. 

Drżąc cały, Bohdan zaciskał pięści i usiłował 
panować nad sobą, gdy tymczasem Ladrecki z całą 
bezczelnością powtarzał: 

— Tak, tak... pan mnie namówił do sprowadze» 

jej dobrej Ek" 


znów 


nia tu Heleny... nadużył pan mojej 
— Kłamstwo... najbezczelniejsze na świecie 
— Bynajmniej. Mam dowody na to, co mówię. 
Grając dalej doskonale komedię oburzenia, wo» 
ał: 
— I ta kobieta tu przyszłal.. I pan z nią 
rozmawiał!. I wydał jej pan tajemnicę, której pan 
miał strzec pod słowem honoru... Zdrajco, Judaszu!!! 
— Wszystko kłamstwo... Każde słowo... Nikos 
go i niczego nie zdradziłem... Ani krzty prawdy w 
tym nie ma... 
NSA tylko wrzuszył ramionami i piorunos 
wał: 
— Ach, żeby upaść tak niskol.. F to pan, czło» | 
wiek na takim stanowisku!.. Jaki wstyd, jąka han: 
bal. Całe szczęście, że pańskie zakusy od: razy imi 
się wydały podejrzane!.. Od pierwszej chwili mia” 
łem nosa, że tu się święci coś niedobrego. Przeko+ 
nałem się zaś o tym, słysząc, jak pan dawał swej ko= 
chance wskazówki... 
Z nadludzką siłą powstrzymywał się Bohdan, by 
nie wybuchnąć ponownie. Musiał jednak panować 
nad sobą. Rozumiał bowiem, że tylko w ten sposób 
dowie się wreszcie, co Ladrecki zamierza. Dał mu 
więc dalej mówić. Ten zaś perorował: 
— Powiedział jej pan... tak czy nie?.. aby zanios 
sła list... „Zanieś mu ten list... Nie mów o tym nie 
komu ani slowa.. Przysięgnij mi“... Było tak czy 
nie było? 

I nie czekając na odpowiedź Bohdana, Ladrec- 
ki rzekł z niesmakiem: 


stącji policję. 


z najbliższej 
Dziedzica docucili prędko, ale mnie dopiero lekarz 
z warszawskiego pogotowia doprowadził do przy- 
tomności. 
Przez parę dni trzymali mnie 
ziennym. Ciągali mnie na badania. 
Odchodziłam od zmysłów. Nie wiedziałam, co 


śpieszny, sprowadzili 


w szpitalu wię: 


się dzieje w domu, czy czasem Ignacy nie dowie: 
dział się o wszystkim. 

Mówiłam sędziemu, że nie jestem nic winna że 
nie byłam wcale wspólniczką Józka. że mnie namóż 
wił pan Andrzej, który pracuje dla policji, żeby je: 
chać ze Sterczyńskim, bo chodzi o nakrycie go na 
złodziejstwie. Błagałam wreszcie, żeby mnie wypu: 
ścili, że mam dziecko, że ma być niedługo mój ślub. 
Powiedziałm wszystką prawdę, jak na spowiedzi, że 
Józek mnie straszy! zniszczeniem, że mnie pobił, że | 
nie miałam innego wyjścia, a jak się Ignacy o wszy: | 


stkim dowie, to przepadnie mój śrub. | 
Nic nie pomagało. 
— Wszystko to może być prawda, — odpowież 
dział mi sędzia, — ale śledztwo dopiero rozpoczęte. 


Irzeka spiawdzić, trzeba złapać tego gagatka! 

I pobicie i uderzenie w głowę i więzienie, wszy» 
stko to rodcięło mnie zupełnie. Bylam po prostu 
cięzko chora. 

Dopiero jednego dnia postawili mnie do oczu 


s „|. stracił na chwil 


Nr. 203 


— O, jakież to, niestety, wszystko jasne! Już 
nie mam najmniejszej wątpliwości co do pana. Nie 
wiem tylko jeszcze jednego: czy ta nieszczęsna ko: 
bieta wiedziała, do jakiej brudnej roboty pan ją uży. 
wa. To chcialbym wiedzieć. Domagam się wyjaśnie 
nia mi tego. Natychmiast! Już! 

Bohdan roześmiał się nerwowo. Szeptał: 

— Ależ to szaleństwo!.. Więc na tym poies. 
całe oskarżenie? Podsłuchiwał pan pode drzwiami, 
wychwytał pan urywki zdań i... 

— Tak, podsłuchiwałem. Nie wstydzę się tego. 
Zrobiłem to... dla dobra Polski. 

— No więc pomylił się pan okrutnie. Ja rów- 
nież mogę panu dać dowód, że... to wszsytko jedna 
wielka pomyłka. Ten list? Proszę, niech pan pój: 
dzie do panny Heleny i przeczyta go. Upoważniam 
| pana do odpieczętowania go i przeczytania. Prze- 

kona się pan, że ten list nie zawiera najmniejszej 
zdrady powierzonej mi tajemnicy. 

Niestety, daremne były jego wysiłki przekona: 
nia Ladreckiego. 

Ladrecki cofnął się zaledwie 
i rzekł: 

— Widzę, że mnie pan ma za zupełnie głupiego. 

I nagle wyjął z kieszeni list, podsuwając go pod 
oczy Bohdanowi i wołając: 

— Pański list? Oto on! Ukradłem go Helenie! 

— Ukradł pan? Doskonale się złożyło. Proszę, 
niech pan go czyta... żądam tego. 

Co? Ja mam przeczytać ten list? Nie, z? 


o parę kroków 


nicl.. 

— Ależ dlaczego?.. Bo nic już nie rozumiem. 

— Bo, chwała Bogu, szanowny panie inżynie- 
rze, nie jestem takim głupcem, za jakiego mnie pan 
bierze. O, domyślam się świetnie, że w tym liście są 
tylko takie sobie pozornie obojętne zdania! Ale cze- 
góż to dowodzi? Niczego. Myśli pan, że ja nie wiem. 
jakimi szyframi wy się posiłkujecie, nędzni szpiedzy? 
Każde słowo ma u was inne znaczenie. Między wier- 
szani pozornie niewinnego listu mieszczą się wiado- 
mości, zdradzające Polskę. 

Schował list z powrotem do kieszeni i zawołał: 

— No, dość kłamsw i wykrętów! Wpadł pan 
w pułapkę. Niech się pan od razu podda lepiej. Na: 
tychmiast zawiadomię dyrektora stoczni. Niech ro: 
bi z panem, co uzna za stosowne. 

„, Te słowa przeraziły Bohdana. Zbladł śmiertel- 
nie... 

Do tej chwili starał się panować nad sobą. 
Cierpiał nawet tę drażniącą rozmowę, by dowiedzieć 
się z niej prawdy... Pozwalał sobie ciskać w twarz 
najnikczemniejsze oszczerstwa... Ale teraz oburzenie 
zbyt w nim zakipiało... 

Młody, mężny o najwyższym poczuciu honoru, 
pfReowanie A . - 

0 Nie obaw ERA Oak 
prosto w.serce, ©; niel.. i 
„ Czy kto się kiedy. liczy z siłą oszczercy? Wali 
się go w pysk na odlew, nie namyślając się wiele... 

> To też i Bokdań na mgnienie oka przestał być 
panem swej woli. Już rzucił się na Ladreckiego, by 
go schwycić za gardło i odpowiednio „oporządzić' 
i jego właśnie wydać w ręce dyrektora. 

Czyż jego rola nie była w tym wszystkim wiel- 
ce podejrzana? 

, Czyż to nie on oskarżył Bohdana o zamiar kra» 
dzieży, a po tym nie proszony nie sprowadził sam 
Heleny? 

Czyż to nie on chcial pólsłówkami wydobyć od 
Bohdana tajemnicę? 

O, to wszystko było zbyt grubymi nićmi szyte!., 

Bohdan wnet się z nim rozprawi... 

Wtem nagle... (Dalszy ciąg jutro) 


z panem Andrzejem, którego widocznie wynaleźli 

i po tej konfrontacji następnego dnia mnie zwolnili. 
Pan Andrzej czekał na mnie pod więzieniem w 

swojej taksówce. 

wiał — powiedział do mnie na powitanie 

— Ignacy? 

— Nie, Sterczyński. Rozesłali listy gończe i nic. 
Miał paszporty zagraniczne, albo przeszmuklował sie 
przez zieloną granicę. Ale my go jeszcze dostaniemy 
w. swoje ręce! Poszłv za nim listy gończe i do Fran: 
cji. Muszą go złapać! 


o 


— Niech go tam! Czy pan nie widział sic 
z Ignacym? — pytałam niecierpliwie. 
— Owszem... Widziałem! — odpowiedział ja 


koś niechętnie. 
Czy wie o wypadku ze mną? 

Kiwnął tylko głową. 

Wzięłam się za glowę. 

— Niech mnie pan zawiezie prędko do niego 
Nfuszę się z nim zaraz zobaczyć. Może pan wie, że 
jest już gdzie na postoju? 

-— Nie ma pani poco jechać. Nie ma już tegc 
domu. Ignacy sprzedał mieszkanie. 

Jakbym drugi raz dostala pięścią między oczy 
Musialam s'e oprzeć o taksówkę, żeby się nie prze 
wrócić. Po prostu zrobilo mi się słabo, w ustach po 
czułam jakiś miły smak, w głowie mi się zakręciło 

— Niech pani nie rozpacza — pocieszał mni 
pan Andrzej. — Może się to jakoś jeszcze napraw: 
Rozpisal: się w gazetach o pani. Dowiedzial się. 

— Rozmawiał pan z nim? 

— Owszem... Trochę rozmawialem. Mówiler: 
mu nawet, że pani nic nie winna, że to ja panią na 
mówiłem do tej iazdy po to. by nakryć tego zlodzie- 
ia. Nie udała się. Zawzsiał się, nie chcial ze mną na- 
wet gad (Dalszy ciąg jutro) 
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CZWARTEK 


Praksedy, Danicła. 
Andrzeja, Julii. 


Słowiański: Stoi- 
slawa 
Sł ńca wsch. 3.39 
L | p C A zach. 19.14. 
Księż. wsch. 22.59 
zach 13.41 


KRONIKA HISTORYCZNA 

1621. Karol Chodkiewicz pod Choci- 

_. mem. 

1792, Katarzyna II wzywa Stanisłaż 
wa Augusta do przystąpienia do 
Targowicy. 

PRZYSŁOWIA LUDOWE 
Jeśli deszcz na św. Eliasza 
To zgnoi się zupełnie pasza. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: | 
W skład instyttucji Ligi Narodów 
wchodzi stały Międzynarodowy Try- 
bunał w Hadze, oraz Międzynarodo= 
we Biuro Pracy w Genewie. 
PORADY PRAKTYCZNE 
Przy bólach brzucha, wymiotach, 
nudności dać ciepły okład na brzuch, 
powstrzymać się od jedzenia przynaj: 
mniej na pół dnia i położyć się do 
OżKa. 
„ZŁOTE MYŚLI* 


Są ludzie nawet debrzy, dlatego 


błądzą że zamiast dobrem kraju, stron 
nictwem się rządzą. 


Porody -kuhieceje.. 
Zakład Dr. Kamińskiego 


Nowogrodzka 20 tel. 9-90-44 


PRAWA PRZEDRUKU ZASTRZEŻONE 
R, ai ida MZ OZ i 


JOE LOUIS — mistrz światła wszech wa 


Jak zdobyłem 
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Pogromca Schmelinga opowiada naszym (Czytelnikom o swej karierze 


— Nie możesz w walce oka- 
zywać litości! powiedział 


łem Ark Sukesa w siódmej 
rundzie i spędziłem wiele mo» 
mentów niepewności, gdy on 


mi Chappie Blackburn. Gdy| przez 45 minut leżał nieprzytos 


wprowadziłeś swego przeciwnie 
ka w stan rozpaczy, wal w nies 
go bez litości, Kończ z nim jak 
najprędzej, bo jeśli dasz mu 
ujść, może wrócić i skończyć z 
tobą! 

Byślę, że zyskałem sobie opi 

nię dobrego finiszera. Jak już 
opowiadałem, tacy przeciwnicy 
jak Adolf Wiater i Patsy Perro 
ni uciekli mi, choć miałem ich 
pzed tym na widelcu. Możecie 
być pewni, że wysłuchalem poz 
rządną burę od Chappiego za 
to, że nie wpadłem na nich w 
swoim czasie i nie skończyłem 
nimi, jak się należy, 
— Jeśli ktoś zmusi ciebie do 
upadku, możesz być pewnym, 
że nie oszczędzi twojej głowy! 
— powiedział Chappie. I to 
jest prawda! 

Teraz, po tym, jak wykończy 
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AŚ O A E -PNG 


Należący do linii Hamburg — Ameryka żaglowiec 


Karpfanger" zaginął bez śladu. 


dniu 8-ym lutego r. b., gdy opuszczał port 
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y „Admiral 
raz widziano go w 
w Germain udając się 


Ostatni 


do Anglii. Poszukiwania zagini onego żaglowca trwają. 


Na zdjęciu 


— żaglowiec „Admirał Karpfanger". 


NĄ 
W cztery oczy 
Intymne rozmowy z naszymi Czytelnikami 


l takie bywają wypadki 


P. LOLĄ zwierza nam się: 


„Mam dwudzie i k 
: < sty pierwszy rok, % 
leszcze nigdy w życiu nie kochałam 
' mnie nikt nie kochał. Każdy mężć 
sady go poznaję, mówi, Że 

iici a mną nie widzi i rzecžy= 
wiście tak się też zachowuje. Lecz po 
aniach chłodnie. 


, co to może 


mi na żadnym z 
cal nego z nich 
chciała bym jed 


sobie tlumaczyć. 


A o pariza proszę Pana, Redaktoz 
S A eio wydrukowanie mojego 

90 moze nie jedna moja współ 
czytelniczka to samo przeżywa, więc 
niech się dowiedzą i może mi co poz 
radzą. Bo przyznam się Panu Redak= 
torowi, że ten stan obecny już mi po 
waznie ciąży. 

Jest mi bardzo przykro, gdy spoj: 
rzę za siebie. Jlnne mają narzeczoz 
nych, kochają się z wzajemnościa, a 
ja przeżywam same rozczarowania. 
Ludzie nawet myślą, że jesiem nie 
porządna, bo ciągle mam innego O, 
jakie głupie głowy! Ja sama wołała 
hvm mieć tylko jednego i z jednym 
iść przez życie, ale ce zrobić, kiedy 
tak ode mne stronią?* 


- 


|, To rzeczywiście wydaje 


dziwne, bo istotnie, gdyby stronili ci, 
którzy mają zamiary zbyt drastycze 
ne, to nawet byłoby lepiej, ale słyszę, 
że i inni również. Nie przypuszczam 
zaś, aby Pani nie była ujmującej po: 
vierzchowności, skoro jednak bardzo 
wielu ujawnia zainteresowanie Panią. 

Zachodząc w głowę, co to może 
być za powód, gotów jestem przy: 
puścić, że może Pani.. czuć = ust? 
To nickiedy się zdarza przy zepsue 
tym żołądku lub zębach. Froszę to 
sprawdzić. Albo może Pani wydaje 
chorobliwe zapachy 


inne równiez i m 
wskutek nadmiernego pocenia się: 
Na jedno i na drugie lekarz Pani ¿az 
radzi. 


P. Hanka B. zapytuje nas: „Będąc 
od roku bez pracy w bardzo cicże 
kich warunkach materialnych, zagra 
żona cksmisja, bo od pół roku nie 
płacę komornego, chciałabym sprze: 
dać obraz — jedyną pamiątkę rodzin 
na — aby tyłko nie stracić dachu aad 
głową. Jest to obraz Madonny z Dzie 
ciątkiem z XVII w. szkoły wloskicj. 
Może Pan Redaktor wskazał by mwi 
drogę. dokąd mogła bym się zwrócić 
w celu sprzedania obrazu?”. 

Najłatwiej byłoby w jednej = an: 
tykwarni na Świętokrzyskiej, ale nie 
jestem pewien, czy Pani tam uzyska 
odpowiednią cenę. Więc może raczej 
należałoby udać się z tym obrazem 
do Muzeum Narodowego. gdzie spe: 
cjaliści pewnością ocenią właściwie 
ten obra- i wskaąża odnowicuniego: 
:brvwce 


| 


| wspaniałe ciosy prawej ręki i w 
t jednej chwili umiał wypuścić ca! 


-© [finans 


się dość kup broni, 


mny, cieszę się, gdy sędziowie 
pomogą bezsilnemu i niezaradź 
nemu przeciwnikowi ogłosze: 
niem technicznego nokautu. 

Boks jest dla mnie sportem. 
Myślę, że śmierć na ringu jest 
wynikiem tego tylko, że sędzio 
wie nie potrafią zdobyć się na 
tak uczciwe sędziowanie, by 
kończyć nierówne walki w naj 
słuszniejszy sposób. 

Trzeba wielu bardzo i twarz 
dych ciosów, by wykończyć 
przeciwnika. Wymierzylem Ma 
ksowi Baerowi więcej twarz 
dych uderzeń, niż jakiemukole 
wiek innemu przeciwnikowi — 
nawet Schmellingowi — nim 
wreszcie udało mi się skończyć 
z nim. Podbródek Baera był 
jak z cegieł lub jak nięczuły 
mur. 

Przykładem szybkiego fini: 
szu byla moja wałka z Charlez 
yem Retzlaffem. w początkach 
1936 r. Mówiono o nim, że ma 
szczękę ze szkla, ale miał też 


ła baterię uderzeń. 
Jego prawa ręka świsnęła ko 
ło mego ucha natychmiast po 


gongu, ale dosięgnąłem go le” 


wym hakiem, który otumanil 
go. Charley upadł, i musiałeni 
walić w niego wiele'raży, nim 
wreszcie wykończylem go. 

W bliskiej walce tuż przy 
sznurach musiałem dobierać się 
do jego podbródka. Ale nau: 


„| ęzyło mnie to, że gdybym uslu- 
Sami zwei 0, 


chał krzyków i wołania, że nie 
wytrzyma tego, i dał mu 
przyjść do siebie, nie wiadomo, 
jak by się ta walka skończyła. 

Musiałem skończyć z nim, 
gdy tylko go raz poraziłem. 

Paulino Uzcudun był zawsze 
zagadką i ciężkim problemem 
dla zawodników cięzkiej wagi. 
Aż do czasu spotkania ze mną 
nie byl ani razu znokautowany. 
Schmelling dał mu radę, wale 
cząc jego własnym stylem, któs 
ry polegał na tym, że chował 
głowę za ramionami i nie dawał 
przeciwnikowi celu. 

Tylko wedy, gdy przeciwnik 
cofał się, rozlużniał ten uścisk 
i uderzał, i wydawało się, że zaz 
wsze oplata ręce dokoła brody, 
gdy go się uderza. To też zakła 
dano się wysoko, że i ja go nie 
znokautuję. 

— Nic sobie nie rób z tego, 
Joe! powiedział Chappie, 
tylko wal go nieustannie w leż 
wą szczękę. Gdy zacznie się za: 
słaniać, wal w prawą.. ale 
nie walcz na początku za wiele 
prawą ręką. Uderz go lekko. 


Następnym razem bij trochę 
mocniej. Ale nie próbuj wykoń 
czyć tego jegomościa jednym 
ciosem. Mozesz złamać sobie rę 
kę na jego łokciu albo głowie. 
Po pewnym czasie na pewno 
pomyśli sobie, że ty wcale tak 
mocno nie bijesz. Wtedy za- 
przestanie takiego krycia się i 
zacznie ciebie walić. A wtedy 
ty polegaj tylko na swojej pra: 
wej ręce 1 kończ z nim szybko. 

Zacząłem walkę od lekkiego 
uderzenia prawą. Po tym ude: 
rzyłem nieco silniej, W czware 
tej rundzie po raz pierwszy po» 
kazał mi cały podbródek, opu: 
szczając rękę by odparować 
mój cios, 

Ruszyłem naprzód cała potę: 
gą swych 200 funtów i Paulino 
klapnął na deski, jak stary but. 
Gdy wstał, ruszyłem na niego, 
by skończyć z tym słabym dzie 
ciakiem, i ucieszyłem się, gdy 
sędzia Artur Donovan skoczył 
między nas i oświadczył, że 
Uzcudun jest wykończony i 
nie może więcej bronić się, 

Są zawodnicy, którzy walczą 
dalej i to z wielką zaciętością, 
gdy się ich skrzywdziło i chcą 
być pokonani według wszel- 
kich prawideł. 

Uszkodziłem Jimmy Braddo 
cka w pierwszej rundzie. W/łaś: 
ciwie zrobiłem to samo i wymie 
rzałem te same ciosy w ostat: 
niej walce ze Schmellingiem, ale 
Braddock walczył dalej nerwa» 
mi i odwagą nawet wtedy, gdy 
byłem pewnv, że będzie leżał 
bez ducha na ringu. 

W rezultacie trzeba było jesz 
cze sześciu rund, nim pokonae 
łem go ostatecznym finiszem. 


Milioner amerykański 


uje terrorystów arabskich 


gdyż popiera wszelkie akcje niepodległościowe — Milioner 
w swoim czasie finansował akcję Negusa w Abisynii 


Terror arabski w Palestynie 
ciągle przybiera na sile. Terro- 
rystów jest nie wielu, jest ich o: 
koło tysiąca. lecz dają się oni 
we znaki bardziej, niż regularna 
armia. Niszczą plony, napadają 
na kolonie i na wojsko, rzucają 
bomby i terroryzują ludność a- 
rabską, która nie chce popierać 
ich działalności. Przy tym są 
doskonale uzbrojeni. 

Skąd czerpią fundiisze na za- 
tóra nie jest tania 
na Wschodzie? Okazuje się, że 
finansuje ich bogacz amerykań: 
ski, Karol Crane, „król wanien“. 

Karol Crane ma manie „nic: 
podleglościową'. Gdzie tylko ja 
kiś naród chce zdobyć niepo-llc= 
głość i przepędzić cudzoziem= 
ców, tam płyną pieniądze Craż 
ne'a. Popierał on powstańców 
w Trypolisie, finansował Negu 
sa w Abisynii, wówczas gdy był 
on już przez wszystkich opusze 
czony. Lecz szczególnymi sym 
patiami darzy on Arabów. 
EPT 1. 


przy PRZE 


Stosuje 
ZIĘBIENIU 
GRYPIE;KATARZE 


Pod koniec wojny Karol Cra- 


ne, liczący wówczas 30 lat, posta | zapałów 
nowił poświęcić się karierze dy | merykańskiego milionera. 


Upadek Fezala nie ochłodzi: 
nacjonalistycznych az 
Po 


plomatycznej i został członkiem | kilku latach finansował Druzów 
licznym komisji, które w epoce | walczących przeciwko Francji i 


podpisywania traktatów 
się na Bliski Wschód. 

W roku 1917 był on w Tur- 
cji. Z ramienia Ameryki był 
członkiem komisji, która miala 
"uregulować sprawę otomańska. 
Przekroczył ón wówczas prawa 
przysługujące członkowi komi: 
sji i skomprowitował śwój rząd. 

Niezadowolony, z tego opu- 
ścił komisję i zaczął studiować 
środki, któreby położyły kres 
głodowi panującemu na Kauka- 
zie. 

Wkrótce po tym zapalał mi: 
łością do świata arabskiego. Mi 
mo swej stronniczości został 
mianowany członkiem komisji, 
która czuwała nad przeprowa: 
dzeniem plebiscytu w Syrii i fi: 
nansował Fezala, który został 
proklamowany królem Syrii. 


dobór. 


udały | popieral kandydaturę emira Lot 


fallaha do tronu syryjskiego. W 
Iraku pomagał  nacjonalistom. 
aż do chwili, gdy zwyciężyli i 
Irak uzyskał niepodległość. W 
Egipcie finansował wafdystów 
walczących przeciwko Angli- 
kom. W Palestynie zaś, pod- 
czas rozruchów w roku 1929 i 
1952 dawał pieniądze terrory: 
stom. 


„Swoisty ten idealista, który 
nie zapomina o podniesieniu po 
ziomu kulturalnego Arabów i za 
kłada internaty dla młodzieży 
kształcącej się oraz szkoły, jest 
przy tym czlowiekiem interesu. 

Zastrzegł się bowiem, że jeśli 
Arabowie palestyńscy zwyciężą, 
to on otrzyma cały szereg kon- 
cesji natury gospodarczej. 

„Obecnie postanowił on poś» 
więcić cały swój majątek spra: 
wie arabskiej i wydziedziczył na 
| w tym celu swą jedyną cór- 
k 
Mając tak bogatego protekto- 
ra przywódcy terrorystów arab- 
skich mogą ogłaszać strajki i 
płacić strajkującym, oraz kupo- 
wać broń najnowszych typów... 


Przed wyjazdem "51: 

zaopatrz 
się w aparat fotograficzny. Najdo» 
godnicjsze warunki ratalne udzieli 
„FOTORIS” — Marszałkowska 125. 
Tel. 279:10 i 50913. Indywidualny 


Fachowa, solidna obsługa. 
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| oi own 
Pan i ktor” i | ik 
„Pan INSDEKLOF 1 jego Pomoci 


pracowali tak gorliwie, że w rezultacie zajeła sie tym policja 


Na przedmieściach stol.zy gra 
sowało od dłu.szego czasu kil- 
ku osx ustów, którzy podając się 
za kontrol :x5w akcyzowy Mo 
nopolu Spirytusowego, odwie+ 
dzali handle winno = kolonialne, 
gdzie dokonywali kontroli i re- 
wizji, tropiąc wykroczenia akcy 
zowe. 

Niezmiernie surowi i energicz 
ni „kontrolerzy“ zawsze potrafi 
li wykryć jakieś wykroczenie i 
z miejsca sporządzali protokół. 
Najgrożniejszym dla kupców 
był zwłaszcza jeden z oszustów, 
którego drugi tytułował „panem 
inspektorem . Natomiast rzeko* 
my pomocnik „inspektora“ staż 
rał się zawsze o załagodzenie 
sprawy i wstawiał się do „zwie» 
rzchnika”, a winowajcy deli- 
katnie dawał do zrozumienia, 
że pewna kwota może udobru* 
chać surowego dygnitarza. 

Nastraszeni kupcy  skwapliż 
wie asygnowali różne sumy na 
zatuszowanie sprawy i wycofa- 
nie protokółu. W dalszych roze 
mowach, prowadzonych już nie 
oficjalnie, oszukańczy inspektor 
radził kupcom, by starali się o 
zezwolenie wyszynku alkoholu 
na miejscu i ze swej strony przy 
rzekał poparcie i szybkie uzy* 
skanie takiego zezwolenia, a na 
Ca RO2g 


koszty, marki stemplowe i róże 
ne wydatki, związane z przepro 
wadzeniem różnych formalnoś: 


ci pobierał od zainteresowanych 
po 200 — 350 złotych. 
Pomysłowi oszuści zdołali na 


brać kilkudziesięciu kupców, m. 


in. Kazimierę Winnik (Ks. An: 
ny 14), Władysława Grabow» 


chował skradzione pieniądze niedoszły morderca 


Przed dwoma tygodniami do 
nosiliśmy o usiłowaniu zabój: 
stwa przez Chaima Gerechta 
(Warszawa, Szeroka 33) na o* 

|sobie Pesy Zylbersztajn (Ras 
dzymińska 36). Gerecht kilko» 
ma strzałami rewolwerowymi 
zranił bardzo ciężko narzeczo: 
ną. 
Niedoszłego zabójcę osadzo» 
no w areszcie. W/szczęte przes 
ciwko niemu dochodzenie dos 
prowadziło do sensacyjnego od 
krycia, 

Gerecht, z zawodu kuśnierz, 
otrzymał od Jakuba Engledera 
(Ząbkowska) fotografa, futro 
do oczyszczenia. 

Podczas czyszczenia futra, 
Gerecht znalazł w jego kieszeni 
pozostawiony przez fotografa 
pakiet, w którym znajdowało 
się banknotami 7000 zołtych. 

Kuśnierz przywłaszczył sobie 
pieniądze roztargnionego klien- 


= 


pa 


ta i ukrył je w sobie tylko wia 
domym schówku. 

Po kilku dniach fotograf, któ 
ry bezskutecznie poszukiwał pa 
attu z pieniędzmi, przyponi: 
niał sobie, że schował ja do kie 
szeni futra. Ale Gerecht zaprzeż 
czył temu, dowodząc, że nic w 


NA POWSZECHNYCH 
I STAŁYCH ŚWIADCZE: 
NIACH OPRZEĆ TRZEBA 
ROZBUDOWĘ FLOTY WO: 

JENNEJ! 


kieszeni futra nie znalazł. 
Sprawa ciągnęła się jakiś czas 


wreszcie umorzono ją dla bra» 
ku dowodów winy. 3 
Po usiłowanym zabójstwie 


Zylbersztajnówny, gdy w mie: 
szkaniu Gerechta zarządzono 
szczegółową rewizję, znaleziono 
jeden z banknotów 500 złoto: 
wych, ukryty w doniczce z 
kwiatem. 

Gerecht nie umiał się wytłu: 
maczyć z posiadania banknotu, 
dawał mętne wyjaśnienia, wre: 
szcie w krzyżowym ogniu py: 
tań załamał się i przyznał się do 
kradzieży pieniędzy swego 
kienta. 


Samochód wpadł na wóz 
a powodem tego był rowerzysta 


| Wczoraj w południe na szos 
sie Poznańskiej we wsi Mory 


12-sto letnia dziewczynka- niedźwiedź 


drapie pazurami i ryczy niedźwiedzim rykiem 


Dzienniki tureckie podają sen 
sacyjną wiadomość, że w tas 
Brussa myśliwi znaleźli dziew- 
czynkę w wieku 12:—13 lat, u: 
prowadzoną w swoim czasie 
przez niedźwiedzie. W chwili 
porwania dziewczynka miała 2 
lata. 

Dziewczynkę umieszczono w 


domu dla obłąkanych w Bakir- ł 


stała się nienormalna i doktorzy 
nie mają nadziei wyleczenia jej. 
Myśliwi, którzy ją złapali opo 
wiadają, że w chwili ujęcia rzu: 
ciła się na nich z rykiem i poczę 


a ich gryźć. 


„Okrutny* złodziej 


chował łupy w ziemi 


Do mieszkania Jana Wójcics 
kiego przy ul. Puławskiej nr. 
35, w Warszawie dostał się zło 
dziej, który korzystając ze snu 
domowników skradł garderobę 
bielizne i biżuterię, ogólnej war 
tości około 500 zł. i niezauważo 
ny przez nikogo zbiegł. 

Wójcicki o kradzieży powias 
domił policję XVI komisariatu 
P. P., która wszczęła dochodze: 
nie. Podejrzenie padło na znane 
go złodzieja 2l-letniego Stefana 
Okrutnego, nigdzie niemeldoe 
wanego. Poczęto go obserwoż 
wać. 


W dniu wczorajszym Okrute 
ny udał się na posesję nr. 39 
przy ul. Rakowieckiej i począł 
odkopywać ziemię koło ubika: 
cji. Wywiadowcy podbiegli do 
niego i zatrzymali. Okrutny 
wzięty w krzyżowy ogień py: 
tań, przyznał się do okradzenia 
Wójcickiego. Skradzioną biżu: 
terię zakopał, garderobę zaś od 
dał na przechowanie do swego 
kolegi, zamieszkałego przy ul. 
Śliskiej nr. 9. 

Biżuterię policja odnalazła. 
Okrutnego zaś osadzono w are 
szcie, 


w lekkiejatlefyce pań rozegrany zostanie 
w Bydgoszczy 


Jak wiadomo, okręg poznań: 
Ski zrzekł się organizacji mię: 
dzypaństwowego meczu lekko: 
atletycznego pań Polska 
Niemcy w dn. 14 sierpnia b. r. 


Pomorski Okr. Z. L. A., któ: 


— 


bu reprezentacyj obecnie pod: 
jął starania o powierzenie mu 
organizacji całego meczu. Lek: 
koatletyczne zawody pań Pol: 
ska — Niemcy odbyłyby się w 
Bydgoszczy. 

Ostateczna decyzja w tej spra 


ty zamierzał 15 sierpnia zorgas wie zapadnie na miliser po 


nizować zawody z udziałem oe! siedzeniu P. Z. L. 


(es). 


Przygotowania Finlandii 


RYGA. Z Helsingforsu do: 
noszą, że burmistrz m. Helsing? 
forsu przesłał przewodniczące» 
'mu międzynarodowego komite- 
tu olimpijskiego hr. Baille « La: 
tour depeszę, w której oficjalnie 
go zawiadamia o przyjęciu pro: 


igrzysk Olimpijskich 
pozycji organizacji Olimpiady 
przez Finlandię. 

We wtorek odbyła się w Hel- 
singforsie specjalna konferens 
cja, na której rozpatrzono pros 
jekty odpowiedniego przebudo* 
wania i rozszerzenia stadion" 
sportowego 


lej (nad Bosforem), gdzie znaj: 
duje się pod obserwacją lekarzy. 
Skutkiem przebywania wśród 
dzikich zwierząt, dziewczynka 


Dziewczynka jeszcze obecnie 
rzuca się na ludzi, drapie i kąsa, 
wydając pomruki jak  niedź: 
wiedź. W pierwszych dniach 
swego pobytu w zakładzie dzie* 
wczynka zamiast się myć, obli« 
zywała ciało jak zwierzęta. Obec 
nie pozwala się już myć myde 
łem. ` e 


Całe jej ciało jest porośnięte 
sierścią. Włosy były długości 
metra, paznokcie zaś niezwykle 
długie i zakrzywione. 


Po jednotygodniowej przerwie, spo 
wodowanej rozgrywkami o puchar 
Polski, nadchodząca niedziela przynie 
się znów serię rozgrywek o wejście do 
Ligi. 

Mecze niedzielne zakończą pierws 
szą rundę w poszczególnych grupach 
i zapowiadają się dość ciekawie (zwła 
szcza w Żsej i 3»ej grupie), ze wzglę: 
du na sensacyjne wyniki dotychcza» 
sowych gier. 

W grupie pierwszej odbędzie się 
tylko mecz Unia — RKS. Zagłębie 
w Lublinie. Drużyna wojskowych 
znów „nacięła się“ na przepisy i stra» 
ciła dwa punkty przy zielonym stoli- 
ku. 

Przeciwnik z Zagłębia jest dość sile 
ny i wątpimy czy Unii uda się wygrać 
nawet na własnym boisku. 

Spotkanie Legii z  Union=Tourine 
giem, które miało się odbyć w War: 
szawie, zostało przełożone na termin 
późniejszy z powodu lekkoatletycz: 
nych mistrzostw Polski. 

W drugiej grupie odbędzei się mecz 
pomiędzy toruńskim Gryfem a Legią 
w Poznaniu. Drużyna poznańska od» 
niosła sensacyjne zwycięstwo w Świę 
tochłowicach ze Śląskiem, który znów 
z kolei pobił toruńczyków na ich wla 
snym boisku. Wniosek stąd prosty. 
—lLegia wygra na pewno. 

W trzeciej grupie dojdzie do poje» 
dynków pomiędzy Rewerą i Dębem 
Garbarnią 


= 
e 


w Stanisławowie, oraz 
Czarnymi w Krakowie. 
Układ w tej grupie jest dziwnie za 


gmatwanv. Czarni. którzy zostali nos 


gm. Blizne, samochód prywat: 
ny Nr. A47 — 944, prowadzo» 
ny przez dr. Jerzego [enenbau: 
ma (Łódź ul. Piotrkowska 109) 
zderzył się z wozem naładowa: 
nym piaskiem,  powożonym 
przez Jana Burharda (wieś 
Chrzanów Nowy gm. Blizne). 


W/skutek starcia przód samo 
chodu został rozbity, dr. Tenen 
baum odniósł kilka ran ciętych 
odłamkami rozbitych szyb, 
wóz strzaskany, koń — ranny. 
Prays katastrofy był rower 
rzysta jadący środkiem szosy 
w przeciwnym kierunku. Dr. 
Tenenbaum, chcąc uniknąć prze 
jechania rowerzysty skręcił tak 
niefortunnie, iż zderzył się z 
wozem. 


Rowerzysta korzystając z zas 
mieszania zbiegł. 


konani przez Rewerę, wygrali z Dę: 
bem, Garbarnia zaś, która rozgromi= 
ła Rewerę, uległa Dębowi w wysokim 
stosunku. 

Cała czwórka posiada więc po 2 
punkty. W niedzielnych meczach ty: 
pujemy na zwycięzców gospodarzy, 
aczkolwiek wydaje nam się bardzo 
mcżliwe, iż Dąb wywiz:ie punkiy ze 
Stanisławowa i wówczas będzie po: 
ważnym kandydatem na mistrza swej 


skiego (Ziemowita 20), a przed 
kilkoma dniami zgłosili się do 
handlu wódek Hieronima Me 
rawskiego (Ziemowita 14), tw 
którego zamierzali wyłudził kif- 
kaset złotych na podanie do ak- 
cyzy. Morawski zażądał okaza: 
nia legitymacyj od „kontrole: 
rów“, co ich tak zdetonowało, 
że juz więcej w jego sklepie stę 
nie pokazali.— Kupiec ostrzegł 
wówczas kilku znajomych właś: 
cicieli handłów winno = kolonial 
nych, by mieli się przed oszusta 
mi na baczności. 

W dniu wczorajszym „ine 
spektor“ i jego pomocnik udali 
się na kontrolę do sklepu Jana 
Nowakowskiego (Rosińska 9). 
Ponieważ „rewizja“ nie wykryła 
zadnych wykroczeń, oszukań: 
czy inspektor poprosił Nowaka 
wskiego o pozyczenie 20 zło: 
tych, potrzebnych mu „w celach 
służbowych na ściganie prze: 
stępców. '. 

Kupiec pozornie zgodził się 
na pożyczenie pieniędzy, a w 
międzyczasie żona jego telefo- 
nicznie zawiadomiła policję. 

Przed przybyciem policji, po 
mocnik „inspektora“, czując zać 
pewne pismo nosem, zdołał się 
ulotnić. Fałszywego inspektora 
aresztowano i przeprowadzono 
do komisariatu, gdzie ustalono, 
że jest to Mikołaj Maj, były u: 
rzędnik skarbowy, właściciel 
kawiarni w Józefowie pod War 
szawą. 

Podczas rewizji znaleziono 
przy nim wiele materiału obciąs 
zającego, m. in. sfałszowaną pie 
częć z napisem „Ochrona Ak: 
cyzowa'. > 

Maj przyznał się do oszuse 
twa i wydał swego wspólnika, 
którego również, osądz A 
reszcie, Pomocnik „inspektora“ 
jak ustalono, miai jeszcze kilku 

ompanów, którzy pomagali 
mu w oszustwach. 

Nazwisko drugiego oszusta 
ze względu na dobro śledztwa 
trzymane jest narazie w tajemn: 
cy. 


W walkach o wejście do Ligi szanse przedstawicieli najsilniej- 
szego okręgu w Polsce — maleją... 


grupy. 

Rozgrywki w czwartej grupie nie 
zwracają specjalnej uwagi, albowiem 
wiadomo, iż mistrz tej grupy ustępu: 
je bardzo zespołom z pozostałych 
grup. W niedzielę grają: Makabi ~- 
W.K.S. Grodno w Wilnie, P.K.S, Łuck 
— Pogoń Brześć w Łucku. W obu wy 
padkach typujemy na zwycięzców go 
spodarzy z mniejszym zaufaniem do 


„mistrza wileńskiego. 


O puchar Europy Środkowej 
walczą już tylko Slavia, Juventus, Ferencvaros i Genova 


Rewanżowe spotkania ćwierćfinało» | się za tym spotkania Ferencvarosu = 


we w tegorocznym Mitropa Cupie, 
przyniosły wyniki na ogół spodziewa 
ne. 

Zeszłoroczny zdobywca pucharu 
Ferencvaros wykazuje stałą poprawę 
formy i pokonał w Budapeszcie mi: 
{T Rumunii, Ripensję w stosunku 

1. 

Również Juventus potrafił powtór» 
nie pokonać Kladno tym razem na 
wyjeździe w stosunku 2:1 (1:1). 

Bukareszteńskiemu Rapidowi nie uż 
dał się rewanż z Genovą, gdyż został 
na własnym boisku pokonany 2:1 
(2:0). 

Ambroziana wygrała wprawdzie w 
Mediolanie 3:1 ze Slavią, jednak po: 
przednie zwycięstwo prażan (9:0) wy» 
starczyło, aby drużyna 2 czerwoną 
gwiazdą zakwalifikowała się do pół 
finału. 


W nadchodzaca niedziele odbeda 


Juventusem w Budapeszcie i Slavii z 
Genovą w Pradze. Losowanie jest 
szczęśliwe dla drużyn włoskich, alb.: 
wiem w meczach rewanżowych można 
odrobić ewentualne porażki. 
Chyba, że znów padną astronomic: 
ne wyniki. 
DR. CSIK PRZEGRYWA 
NIEMCY — WĘGRY 27:17 


W Budapeszcie rozegrany został 
mecz pływacki Niemcy — Węgry, któ 
ry zakończył się niespodz'ewaną po: 
rażką gospodarzy w stos. 17:27. 

Sensacją zawodów była porażka mi 
strza olimpijskiego dr. Csika, który 
uległ w biegu na 100 mtr. dom. Niem 
cowi Fischerowi. Czas zwycięzcy 
1.00.4 wskazuje, iż obaj nie znajdują 
się w szczytowej formic. 

100 mtr. na wznak wygrał Śchlauc” 
(N) w znakomitym czasie 1.08.8 


+ 


K/RYLSKI 


|) SIER i > £ d AAC 
Poradzki umówił się z Ireną, by razem wyjechać do willi 


Mracrwa — 


a po powrocie do dcmu zodzwonił do mięszkania 
Hetman = 


Il:tmańskiego. 

Ale niespokojne oczekiwanie przezwyciężyło in: 
ne uczucia Poradzkiego. Odpowiedź zaskoczyła go: 
sadzi, że osoba przy telefonie odpowie mu znacznie 
grzeczniej. 

Znowu usłyszał drwiący głos: 

— Ža chwilę pan inżynier podejdzie do telefo- 
nu... 

I naprawdę po chwili usłyszał tak samo mocny, 

źwięczny glos jak owej nocy, gdy składał przysięgę. 

— Proszę, kto tam? 

— Czy mam zaszczyt rozmawiać z panem inży 
Aierern Hetmańskim — zapytał zachrypłym głosem 
Poradzki. 

— Tak, ten sam. Z kim mam zaszczyt mówić? 

Poradzki zadrzał, i różne niepokojące myśli i wa: 
hanie opadły go, jak chmara kącających much... Czy 
to naprawdę ten sam człowiek? Czy wolno sądzić 
tylko na podstawie głosu? A jeśli to naprawdę ten 
sam „wódz“, czy wolno mu zdradzić się z tego, ze 
go rozpoznał?.. Przecież w taki sposób wyda na siez 
bie sam wyrok śmierci... 

Ale po chwili uspokoił się. Plan jego jest go- 
towy... Irena go nie zdradzi. Jest tego pewien. Nie 
Oznacza to jeszcze, iż wie, kim jest Hietman-Hetmań- 
Ski... Test dlań tylko inżynierem « budowniczym, 
i dzwoni do niego tylko w takich sprawach. Nikt 
nie zdoła dociec, co ukrywa się na dnie jego myśli. 

To też, po uczynieniu pierwszego kroku, musiał 
brnąć dalej i spokojnym głosem powiedział: 

Tu mówi Seweryn Poradzki... 

— Kto? Pan Poradzki? — znać było pewne zas 
skoczenie, ale po chwili głos był już nacechowany 
spokojem i przyjaźnią. — Pan dyrektor Poradzki! 
Moje uszanowanie! Byłem zajęty. Bardzo przepra: 
szam! Czym mogę służyć? 


— 


— Przypomina sobie pan inżynier, że miałem ` 


przyjemność współpracować z panem — starał się 


Poradzki przedłużyć rozmowę. — Zdaje się, że pan . 


nie żałował wówczas tej współpracy... 


— Przeciwnie, byłem bardzo rad, panie Poradz: 
ki. Wiem, że ma pan szczęśliwą rękę... 

— Dziękuję bardzo. Właśnie chciałbym poroz 
zumieć się z panem w pewnej sprawie. i 

Poradzki rozmyślnie nie dokończył zdania, by 
przekonać się, czy słowa jego nie wywołają zdu- 
mienia. 

Ale Hetmański zapytał obojętnym głosem: 

— O co chodzi? 

— Chciałbym sprawę omówić osobiście. Chodzi 
o wielkie zamówienie ministerstwa komunikacji. 
Zwracam się do pana, jako do niezastąpionej facho- 
wej siły. Mam podać ofertę z dokładną kalkulacją. 
Chciałbym wiedzieć, czy możemy współpracować... 

— Czy nie zechciałby pan dyrektor podać mi 
bliższych danych? 

— Panie inżynierze, telefonicznie jest to zgoła 
niemozliwe. Chciałbym umówić się z panem, tym 
bardziej, że wyjażdżam na dzień : dwa z Warszawy... 
Świetnie zawołał Hetmański. — Nie traćmy 
więc czasu. Wyjeżdżam także na kilka dni... Pojutrze 
będę z powrotem w Warszawie. Gdzie mamy się 
spotkać? 

— Wolałbym u siebie w biurze, mam tu wszys 
stkie dokumenty... Tak, dobrze, oczekuję pana... 

— Do widzenia panie dyrekorze... Do widzenia 
i dziękuję za pamięć... 

— Do widzenia. 

Ostatnie słowa Hetmańskiego zaskoczyły Poe 
radzkiego. Przed tym, gdy Hetmański mówił, że 
dzisiaj wyjeżdża, był przekonany, że to jest właśnie 
on... Jakże chciał go zapytać, dokąd wyjeżdza. Ale 
wolał nie ryzykować... 

Ostatnie słowa Hetmańskiego wzbudziły w nim 
znowu wahania... Wątpliwości, i to bardzo poważe 
ne... Dziękował mu za pamięć... Czyż jego „wódz“, 
pan jego życia i śmierci miał mu dziękować? 

Ach, ileżby dał w zamian za to, by dowiedzieć 
się, czy „wódz“ jest jeszcze w Warszawie? 

Poradzki nie żałował tej rozmowy. Dziś zoba: 
czy „wodza“, a pojutrze pomówi z Hetman-Hetmań: 
skim. Gdybyż mógł go zdemaskować! 


SENSAGYJNA PÓWIEŚĆ 
WSPOŁCZESNA OSNUTA NA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


benu- 


z 


DA 


Był zmieszany, zdenerwowany. W pośpiechu 
napisał kilka słów do Haliny: wyjeżdża za interes 
sem. I tak jak przed tym obawiał się tej podróży, 
tak samo teraz Śpieszył się w drogę. | 

Chwycił tekę, włożył kilka gazet i wyszedł z ga: 
binetu. Uk, 

Nagle wzrok jego padł na drzwi pokoju dzieci: 
coś go tam pociągnęło, jak magnes. | ( i 

Poradzki zapalił światło: olśniewająca biel ŝcian 
uderzyła mu do oczu. W dwóch łóżeczkach spały 
dzieci. Zbigniew usnął z książką w dłoni. Poradzki 
wyjął książkę, położył na krześle, które stało obok 
łóżka. Aneczka spała anielsko uśmiechnięta, z lalką 
u boku... 

Poradzki stał chwilę wzruszony. Przypomniał 
sobie, jak to Aneczka wskoczyła ostatnio na jego 
kolana z pretensją, że „tatuś nie chce się z nią bawić, 
jak kiedyś“. Odepchnął ją od siebie 1 dziecko ro: 
płakało się rzewnie: ; 

— Dlaczego, tatusiu? Co się stało? — spytała 
go. 

Poradzki był teraz sam wzruszony do łez. Naz 
chylił się nad łóżkiem, ucałował główki dzieci z my: 
ślą: „Niech się one nigdy nie dowiedzą prawdy”. 

Słysząc, jak zegar w sąsiednim pokoju wydzwoż 
nił godzinę dziesiątą, wyszedł szybko z domu. Irena 
już czekała. 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 


Po północy znalazł się Seweryn Poradzki znowu 
w zacisznym pałacyku. 

Irena wprowadziła go wprost do czarnego ga: 
binetu a sama wyszła. 

Udając spokój i równowagę ducha, przywitał 
się Poradzki z pozostałymi „braćmi“. Wszyscy przys 


t 


byli na czas — brakowało tylko „wodza“. 
Poradzki zadrżał na myśl o tym, że „wódz“ zo% 
stał jeszcze w W/arszawie. A więc rozmawiał z nim 
właśnie? Hetmański wyjechał po nim! Tak, jest na 
drodze do zdemaskowania herszta! 
(Dalszy ciąg jutro) 


Zbrodnie 


króla żebraków 


. Inspektor Barski uparcie śledzi ine 
żyniera Roberta Maly. Dowiaduje 
Się, że to nazwisko zmyślone. Nabiera 
Przekonania, że ma do czynienia z 
iakim$ przestępcą. Doprowadza do 
Spotkania z „Wiosenką* i mówi jej: 

— A może ten inżynier jest mor: 
dercą ? 

12. 


DECYDUJĄCA ROZMOWA 
ciągu kilku minut „Wio» 
senka“ siedziała nieruchomo. 
Widać było, że wiadomość wy 
warła potężne wrażenie. Chcąc 
uć żelazo w jak najszybszym 
tempie, Barski mówił dalej: 

— Proszę mnie zrozumieć, że 
powodują mną jak najlepsze in- 
tencje. Dowiedziałem się, że 
Pan inżynier Robert Mały jest 
podobno w pani zakochany i 
pragnie ją poślubić. Dlaczego 
więc ukrywa przed panią swo- 
je prawdziwe nazwisko? Cze 
mu Czyzby się bał? Cze o? 
Ma pewnie swoją tajemnicę Ą 
dlatego powinna ią pani również 
poznać. Przecież pani ma zo: 
stać jego żoną. Dziwi panią za 
pewne dlaczego tak interesuję 
Się osobą pani narzeczonego. To 
cała historia. Ale jedno pani 
bowiem, ten człowiek bvł spraw 
cą wielu nieszczęść pod innym 
Nazwiskiem i gdy teraz widzę, 
że dalej grasuje jak wampir, 
chcę ustrzec przynajmniej jed- 
na ofiarę. Czy pani to rozumie 
l ocenia? 

, Barski narazie nie chciał wy» 
łlawić swego nazwiska. Chcial 
wpłynać na „Wiosenkę*, bv 
skłoniła rzekomego Maly do 
zwierzeń. [Jeśliby jej powie» 
ział, że jest inspektorem poii 
CJ, sprawa na pewno bv przybra 


ła inny obrót i kto wie, czy tak 
zręcznie budowana kombinacja 
nie spaliłaby się na panewce. 
Wolał więc zrazu nazwisko u? 
trzymać w tajemnicy. 

„Wiosenka* była wstrząśnię: 
ta dopiero co usłyszanymi rewe 
lacjami. Czy to możliwe, aby 
jej najpiękniejszy, najukochań: 
szy mógł być sprawcą tylu niez 
szczęść? może ten jegomość 
kłamie? Może ma w tym jakiś 
cel? 

Mimo to raz wymierzona, Za: 
truta strzała dosięgła celu. Zez 
gnając się z „Wiosenką” rzeko 
my adwokat rzekł: 

— Pewnie pani się domyśla, 
że nie należy ani słowa powie* 
dzieć panu Robertowi o naszym 
spotkaniu. Myślałby, że jest 
pani z kimś w zmowie, a to bv= 
Joby najgorsze. A przecież pa: 
ni sama się domyśla, że sprawa 
jest poważna... Proszę więc pa- 
miętać i choćby dopytywał się, 
nie powiedzieć anı słowa. t 


wykręci się pani półsłówkami, a | 


gdyby bardzo nalegał, powie pa 
ni, że służba teatralna puszcza 
plotki i że chciałaby bani im ue 
szu natrzeć. Dobrze? 

Machinalnie skinęła „Wiosen 
ka“ głową. Jeszcze nie wiedzia 
ła jaki przebieg będzie miała toz 
mowa z ukochanem Robertem, 
ale pewna była, że nie przynieś 
sie Je} zadnych radosnych zmian 
w jej szarym, smutnym życiu. 
Pożegnała się z Barskim. 

Nazajutrz wieczorem, gdy W 
teatrze zjawił się Robert Maly, 
„W/iosenka* posłała mu krótki 
liścik: 


, — Mój kochany. Chciałabym 
cię dzisiaj koniecznie zobaczyć. 

Barski, siedząc z daleka zau- 
ważył, że Maly przeczytawszy 
liścik zachmurzył się. Zmiął 
kartkę i nerwowo wetknął w kie 
szonkę kamizelki. Gdy przed: 
stawienie się skończyło Maly 
skierował się za kulisy. Wszedł 
do malutkiego pokoiku, imitu- 
jącego garderobę gwiazdy „Rie 
voli“. 

„Wiosenka“ wyglądała mizer 
nie. Žle przespana noc pozosta: 
wiła ślady.  Daremnie  tłumae 
czyła sobie, że przecież dobrze 
się stało, iż w porę ją uprzedzoe 
no. Jak że bowiem ułożyłoby 
się jej życie, gdyby wpadła w 
ręce takiego łotra? 

Łotra? Ona przecież kocha 
tego... łotra? Kocha pierwszą 
wiośnianą miłością, uczuciem 
mocnym, zdolnym przełamać 
najsilniejsze zapory. A jednak 
była zdruzgotana. Zatruto jej 
duszę i kto teraz wróci jej wiarę 
do ukochanego? 

Siedzi na wprost Roberta i 
nie patrząc mu w oczy mówi: 

— Mój drogi... Mój... Chciae 
łabym.. Ale czy ty to dobrze 
zrozumiesz? Widzisz tutaj służ 
ba plotkuje.. A ja tak ciebie 
bardzo kocham... 

Robert Maly, a w rzeczywi: 
stości groźny Roustan, uważe 
nie słuchał. Kochał tę młodą 
dziewczynę na swój sposób. 
Widział w niej dziewczynę o 
szlachetnym sercu i czystych u» 
czuciach. Słucha i w sercu ros 
dzi się podejrzenie. Patrzy, jak 
to on tylko potrafi, twardo, bez 
czelnie i groźnie. 

— Widzę droga Wiosenko 
— mówi — że trapią cię jakieś 
złe myśli. Powiedz, może wspól 
nie coś uradzimy... 

„W/iosenka w tej 
spojrzała na Roberta. 


chwili 
Ujrzała 


oczy złe, napastliwe... To były 
straszne oczy. Takich oczu nie 
widziała jeszcze u Roberta. Zaw 
sze były takie łagodne, pięke 
ne... Nagle widzi przed sobą os 
wego jegomościa, który mówi, 
że Robert Maly to wampir, 
człowiek, który jest sprawcą 
wielu nieszczęść. Już nie panuje 
nad sobą i wyrywają się słowa: 

—- Mówią, że ty nosisz zmys 
ślone nazwisko, że ty jesteś... 

W tym momencie Robert 
Maly zrywa się jak szalony z 
krzesła. Odruchowo sięga do 
kieszeni. Jest! Broń zawsze nos 
si ze sobą... Zbliża się do „Wio 
senki“ i warczy: 

— No, powiedz, kim je 
stem?.. Już ci nagadano, no, 
mów!.. 

„Wiosenka“ struchlała. Nie 
przypuszczała, że słowa jej 
wywrą tak wielkie wrazenie. 
Ale nie cofać się. Trzeba dzia: 
łać. I choć boi się, że ten czło: 
wiek może jej wytządzić jakąś 
krzywdę, pragnie dojść praw» 
dy. Mówi: 

— Słyszałam, że nie jesteś in 
żynierem, że ukrywasz jakąś ta: 
jemnicę... Powiedz mi drogi, 
przecież ja ciebie kocham... Ja 
tak chciałabym wiedzieć. Prze: 
cież ty masz być moim mężem... 
Czy tak? 

Maly < Roustan już trochę 
się uspokoił... Przeczuwał groz 
zące niebezpieczeństwo, ale w 
duchu śmiał się, że policja: na: 
słała na niego takie niewiniąte 
ko. W tej chwili dałby sobie 
rękę uciąć, że „Wiosenka“, któ 
rą obdarzał bądź co bądź wiel- 
kim uczuciem jest na usługach 
policji.. Ale pomylili się. Jego, 
Roustana, tak szybko i w taki 


naiwny sposób nie można zlike! 
widować... Ho, ho. To nie bę: 
W/przód załatwi 


dzie zabawa. 
kilka „drobnych porachunków” 


Poł zniki... 
Y 


a 


POTiWOŃ 
a po tym skończy z tą dziew» 
czyną. Udawała miłość, a od po 


czątku miała tylko jeden zaz 
miar: zdemaskować go i oddać 
w ręce władz. Zamiar piękny 
ale nie da się go wykonać. W 
każdym razie nie on wpadnie w 
ręce władz. 

— A z tobą dziewczyno - 
pomyślał — pohulam jeszcze. 


Roustan już jest zupełnie sp” 
kojny. Patrzy na „Wiosenkę: 
i odpowiada: 

— Jakieś głupie plotki pusz: 
czają o mnie, a ty od razu da: 
jesz im wiarę... Jeśli ci tak na 
tym zalezy, możemy jutro 
pójść do domu, gdzie zamiesz: 
kuję i przekonasz się, że jestem 
najprawdziwszym inżynierem 
i najprawdziwszym Robertem 


Maly. No, zgoda? 


„Wiosenka' nie wierzy tytm 
słowom, Widzi w nich nowy 
sposób wykręcania się od wy* 
jawienia prawdy. ÀA przecież 
chciałaby na pewno wiedzieć... 
Robert ma jednak dość tej rozz 


| mowy. Zbliża się do „W/iosene 


ki“ i całując ją w rękę mówi: 
——- Jutro się zobaczymy. Do: 
widzenia. 
Gdy wychodzi potyka się < 
mężczyznę w czarnych okula 
rach... 
(Dalszy ciąg jutro” 
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TYLKO ENER! 


może uporządkować wygląd Kielc 


Jak już donosiliśmy do 
p. wojewody kieleckiego zo 
stał wniesiony obszerny me 
moriał przez Właścicieli Nie 
ruchomości w Kielcach, skie 
rowany przeciwko zbyt ry- 
gorystycznie przeprowadza- 
nej t. zw. akcji czystości, 


odrapane z tynku 
cuchnące podwórka, wszy- 
stko to wołało wielkim g o- 
sem o energiczną akcję po- 
rządkową. 


Dotychczas Kielce przy- 
pominały zaniedbaną nie- 
chłujną mieścinę na AE 
i ten stan nie mógł trwać 
dłużej. Zru'mowane parkany 


Kina kieleckie: 


CO E a IATRŁIA 


nia, pamiętny dzien 


szenia z 


wyru- 


Czwartak  Dodek na manel 
y } 

1 Wacus i 
Palace: Kadeci marynarki 
Casino. Dziewczę z Paryża 
WF.1PW W ogniu SN. 


W kiełeckim Sądzie O- 


"ferie letnie. W wydziale cy- 
|wilnym zawiesza się rozpra 
wy na czas urlopów. 

W wydziale karnym roz- 
patrywane są jedynie waż- 
niejsze sprawy. 


BAR 
i RESTAURACJA 


RIST OÓL— 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19! 


Zaprasza 


+ 
dzis nb 


specjalne | 
danła barowe 


50 gr.) Mazur Sabinka (Kielce, Za- 
50 „, |gnańska 3), zameldowała, 


Schab z kapusłą 
Guiarz ciel. po wę”. 


zk e z cebuią Mi gr.flicji, że właściciel domu, 
E t g ŚDęj +b Mz zamieszkuje Gamoński 


Ceny niezmienione od 1935 r., amamma ser 


IMarsz „SZ 


Ołeandrów kra- 
| kowskich l-ej Kadrowej Komystorycznej chwili 


|kręgowym rozpoczynają się| dobrze 


- Zburzył lokator i 


po~! 


mury,ljęły władze administracyjne 


na terenie miasta, a że jest 
ona  „rygorystyczna*', 
porządki 


wodzi, że czyni 


laki 


wolność Polski. 
Dla upamiętnienia tej hi- 


co roku 


Ferie w sądownictwie 


Sędziowie korzystają z 
zasłużonych urlo- 
pów. 

W związku z feriami let- 
nimi wielu adwokatów opu- 


ściło Kielce, udając się na 


wywczasy. 


wi piec 


Adam, zburzył piec knchenny 
w jej mieszkaniu, chcąc w ten 


wisposób zmusić ją do wyprowa- 
dzenia się. 


QOCOCWAINNII! goniec atia AA | 
p 
3 Odbiorniki sieciowe i grzej- in 
© uikr elektryczne, żelazka, | 
imbryki, kuchenki, grzałki 2 
l do rurek, poduszki i inne £ W kamieniołomach pan- 
do nabycia na do- £ stwowych w Zagnańsku, na 
goonyeD wamu mani h Ą terenie kopalń Mała Wi- 
w Radomskim T-wie Ę |sniówka, Duża Wiśniowka i 
ELEKTRYCZNYM E Barcza, pracuje obecnie o- 
zy 
Spółka Rkc. w Radomiu | 
m 8 Ą 
$ ulica Traugutta Nr 53 3 
So O O MRAMA O 


Na cmentarzu obok Katedry | 


Kupon ulgowy „K. Expressu Codz.“ 
bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy“ , 
stkie miejsca w „„CZWARTAKU”. Dziecko umieszczono w szpi- 
tan taliku dziecięcym. 


okazicielowi kasa wyda 


ku życia, 


: liczące około jednego ro 


Niezrównanej jakości 


Smak świeżego OWOCU... 


IDY 


AMM 


1500 robotnikow pracuje 


na terenie Kamieniołomów Państw. 


koło 1500 robotników. 


Z wiosną w powyższych 
kamieniołomach rozpoczęło 
pracę 900 robotników. Jak 


widać stan zatrudnienia na 


DEERE | | terenie kopalń w Zagnan= 


sku wzrósł znacznie w o- 


Czyje dziecko? |-tie miesiacoch 


W stosunku do roku u- 


znaleziono dziecko płci mę-| biegłego kamieniołomy pań- 


stwowe w Zagnańsku 
kazują większy stan zatrud- 


| nienia. 


jak 


oświadcza memoriał to do- 


o|wyruszają z Oleandrów dru 


ispecjalny komitet, 
REE 


wy-. 


nie dla zamydlenia oczu. 
Rozumiemy, Ze „czystka” 


naraża właścicieli nierucho- 


mości na pewne, 


żyny strzeleckie, biorąc 
dział w marszu „Szlakiem 
Kadrówki* na przestrzeni 


Kraków — Kielce. 


| w roku bieżącym Kiel- 

gościć będą drużyny 
strzeleckie, które przybędą 
z Krakowa w dniu 8 sierp- 
nia. Na ten dzień w Kiel- 
cach przygotowuje się wiel- 
ką uroczystość powitalną z 
udziałem szeregu  wybit- 
nych osobistości, które ob- 
jęły protektorat nad mar- 
szem „Szlakiem Kadrówki". 


ur 


ce 


się 
którego 


W mieście zawiązał 


czasami 
dość poważne koszta, tym- 
Taką właśnie akcję pod-isię gruntowne, a nie jedy-;bardziej, że należy dziś pła- 


t 
em Kadrówki 
Przygotowania powitaine w Kielcach 


Zbliża się dzień ő sierp-ipanii Strzeleakiej na bój 


aii - aaea I. z A O W, I O WROC 0 


ICZNA AKCJA 


cić za kilka lat zaniedbania 
Niemniej jednak wygląd 
miasta, a zwłaszeza zdrowie 
jego misszkańców, nie mo- 
gą nadal cierpieć z powo- 
du oszczędności pp. właści- 
cieli nieruchomości. 
Jesteśmy zdania, że nale- 
załoby raczej dostarczyć kre 
dytów dla właścicieli nieru- 
chomości na doprowadzenie 
swych posesji do porządku 
a w żadnym wypadku nie 
przerywać pozżytecznej ak- 
cji zapewniającej miastu wy 
gląd kulturalny. 

Musimy się liczyć rów- 
nież i z tym, że gdy oko 
władz stanie się mniej czuj 
ne na porządki, to dotych= 
czasowa akcja weżmie w 
łeb i Kielce powrócą do bru 
dów i niechlujstwa. 
Porządki w mieście nale- 
ży przeprowadzać nadal e- 
nergicznie, racjonalnie i kon 
sekwentnie. Stanowczo, ale 
z taktem i bez specjalnych 
szykan, należy twardo stać 
na stanowisku, że tylko e- 
nergiczna akcja czynników 
administracyjnych może do- 


prowadzić Kielce do wyglą- 


zadaniem będzie przyczynićjdu godnego stolicy centrel- 
się do uświetnienia tego hi-|nego województwa. 


storycznego momentu, ja- 
kim jest pamiętna data 6—8 
sierpnia. nietylko w dzie- 
jach Krakowa i Kielc, ale 
w dzieiach całej Polski, 


| 


| 


KIA m MMA 


Knpon „K. Expressu Codziennego" 


upoważnia do otrzymaniu © 
sie kina „Palace“ w sir hi 
hileta w cenie 75 gr. na wszy- 
stkie miejsca i 
| + „mA 0 O 


lamam PANNA TIA E o —— 


Ulotnił się rower 


! jetruch Feliks zam. we wsi| Wolności, a gdy za chwilę wró 
Suków, pow. kieleckiego kupił|cił po rower stwierdził, że nie- 


rower w Kielcach i 


Placu 


go w bramie domu na 


postawił | znany sprawca rower ten skradł 


AMANO PAKO e 


Kielce, ul. 


wchodzące do użytku 


linoleum, 


PO LO INES 


zabawki, 


Wyrób szczotek i pędzii zg 


J. OKRAJEWSKI- 


Sienkiewicza 30 “ IBGE EN 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres szezotkarstwa 
domowego, fabrycznego i 
technicznego, po cenach bardzo przystępnych 
Posiadam na Składzie: walizki, teczki, sznury, 
chodniki, 


MMM MMK LG 


Powrot 
WODY naturalne owocowe, wody gazowe 
uw ST. DŁUŻEWSKI kielce, ul. Chęcińska Nr. 19, tel. 14-83. 


orzeźwiają, chłodzą, łagodzą upał. 
ARA ONIA OO 


Smak świeżego owocu... 


wycieraczki 1 t. p. 


anr 


ORAI 


i 


Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego” 


Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy 
Komunikaty i wzmianki 


Redakcja i Administracja Kielce, ul. Żytnia 8. 


w | szpalcie w tekście 40 Qr., za te 


łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 
kstem 30 gr. Ogłoszenia drobne 10 gr. za słowo. 
1 zł. od wiersza. komunikatów bezpłatnych nieum jeszcza mię. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych“ 20 gr. za słow: 


iDrukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


